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Jutro: Konstantego W, 


Żądać we wszystkich 

aptekach, składach ap- 

tecznych, ' pertumerjach 
j u fryzjerów. 


Sprawa włościańska 


na schyłku państwa Polskiego. 
—S— 


Od połowy XVIII wieku aż do 
naszych niemal dni sprawa włościań- 
ska jest najważniejszym zagadnie- 
niem naszego bytu narodowego. Koło 
niej ześrodkowują się zabiegi naiwy- 
bitniejszych mężów stanu Polski z 
okresu rozbiorowego i porozbiorowe- 
go, w stosunku do niej kształtują 
śię wewnętrzne ugrupowania polity- 
czne, ona też w znakomitym stopniu 
wpływa na los naszych dziejów. 

Będąc z początku wzbierającym 
wewnątrz wrzodem, który domagał 
sią energicznego cięcia ohirurgji pra- 
wodawczej, przekształciła się ona, pe 
niedoczekaniu się takiej radykalnej 
własnej decyzji, w gnijącą ranę, roz- 
ślimaczoną obcemi niebezinteresow- 
nemi rękami i gotową cały orga 
nizm zakazić i poddać gangrenie. 
Czas ranę tę zabliźnił, ale do dziś 
dnia nie brak prób otwarcia jej na 
nowo i sprowadzenia tragicznych 
skutków, jakich poprzednie pokole- 
nia były naocznymi świadkami. 

Ten zaogniony specjalnie w Pol- 
sce stan sprawy włościańskiej, wy- 
zyskiwany przez elementy nam nie- 
przyjazne, tłumaczy -« się wyjątkowe 
niepomyślnemi warunkami, w jakich 
nasz naród znalazł się w końcu XVIII 
wieku, t. j. właśnie w tym czasie. 
gdy potrzeba reformy włościańskiej 
już w zupełności dojrzała, 

Aż do tej chwili w „rzeczypospo- 
litej szlacheckiej“ bardzo mało. zaj- 
mowano się chiopami; sejmy unika- 
ły tej kwestji, gdyż szlachta bała się 
obdarzenia prawami swych podda- 
nych* i wolała w razie naglącej po- 
trzeby zastępować je dobrowolnemi 
„laskami“, Miało to dla niej tę do- 
brą stronę, że nie przybierało szer- 
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szych rozmiarów, powszechnego cha- 
rakteru, a „pana* otaczało aureolą 
dobroczyńcy i obowiązywało wzglę- 
dem niego do wdzięczności 

Gdy na Zachodzie rosnący w si- 
ły absolutyzm monarchów szukał w 
uprawnionych mieszczanach i obda- 
rowanych chłopach sojuszników w wal- 
ce z potęgą wyższych stanów,jednocze- 
śnie w Rzeczypospolitej władza kró- 
lewska stała się nominalną, a magna- 
ci i szlachta z ucisku ekonomiczne- 
go ludu czerpali środki na utrzyma- 
nie swego dominującego stanowiska. 

Zresztą nie należy przypuszczać, 
jaf to najserdeczniejsi nasi rozgłosili 
„urbi et orba“ i w nas samych wmó- 
wili, że w Polsce działo się chłopom 
najgorzej. Niech nam wolno będzie 
powołać się tutaj na źródło, którego 
o tendencyjną przychylność wzglę- 
dem Polski posądzić uie można, mia- 
nowicie na historyka rosyjskiego Sie- 
miewskiego. Pisze on: 

„Skargi na ucieczkę 
pańszczyźnianych do Polski znajdu- 
jemy w nakazach szlachty (rosyj- 
skiej) we wszystkich miejscowościach 
mniej więcej blizkieh granicy. Po- 
dług słów właścicieli ziemskich z gu- 
bernji smcieńskiej uciekło do Polski 
przeszło 60,000 osób obojga płci. 
Właściciele ziemscy wskazywali po- 
wody ściągające włościan do Polski 
Wiedzą oni, że tam wolna sprzedaż 
soli i niema rekrutacji, Podług słów 
szlachty pustorżewskiej nie tylko na 
właścicieli ziemskich, ale i na ojczy- 
znę swą narzekają — przedewszyst»- 
kiem na niedolę, podatek . pogłówny 
i pobór rekruta — ciężką rozłąkę z 
rodziną, skarbowe roboty bezpłatne, 
a oprócz tego na ciężary pańszczyź- 
niane, jakich w Polsce niema“. „Mo- 
żna sobie wyobrazić zadowolenie 
szlachty rosyjskiej, gdy granice, „za 
które uciekali włościanie, odsunęły 
się daleko na zachód*, 

Wszystkie te publikacje doma- 
gały się następujących głównych 
reform: reformy sądownictwa- wiej- 
skiego, nauczania początkowego, po- 
mocy w ulepszeniu gospodarstw, 
zmniejszenia i unormowania  pła- 
conych czynszów dla  odrabianej 
pańszczyzny, zawierania dobrowo|- 
nych umów między włościanami a 
dziedzicami, wolnośct osobtstej, czyli 
zniesienie poddaństwa, wreszcie £a- 
bezpieczenia własności naturalnie, tylko 
dobytku ruchomego, pozostałości po 
niszczeniu daniny, a nie własnoś- 
ci gruntu, gdyż w tym czasie je- 
szcze © tem nawet nie myślano. 

Również o ucieczce wielu chło- 
pów do Polski, na ten raz od prze- 
ciwnej granicy, mówi badacz nie- 
miecki Knapp i przypomina nawet, 


chłopów 


*) Slemiewskij: „Włościanie i kwestja 
włościańska za panowania Katarzyny IL 


Kobiety. 


Szkice barona Sehlichtego, Tłum. 2 ntem. 
P. Otrys, 


Kobieta samodzielna, 


Szukaliśmy mieszkania, czyli 
właściwie mówiąc, używała moja żo- 
na sama tej przyjemności. Mnie nie 
było wolno powiedzieć w tej spra- 
wie ani słowa, ani zgłoski, bo że 
musieliśmy znowu zmieniać miesz- 
kanie, było jedyną i wyłączną moją 
winą, Tak przynajmniej twierdziła 
moja żona, a że tak twierdziła, było 
mi najlepszym dowodem, że byłem 
zupełnie niewinny. 

Przestępstwo, które miałem po- 
pełnić, a które jedynym było powo- 
dem nasze) przeprowadzki, polegało 
na tem, że obecność moja przy wy- 
najmowaniu ostatniego mieszkania 
powstrzymywała moją żonę od do- 
kiadnego zbadania pokoi i wyszuka- 
nia wszelkich ich błędów i niedostat- 
ków. I zamiast jej odradzać od wy- 
najęcia mieszkania, namawiałem ją 
do tego — bo brakło mi już cierpli- 
wości do dalszego szukania. 

Tym razem postanowiła , moja 
Żona postąpić zupełnie samodzielnie 
i sprawić mi pewnego dnia niespo- 
dzianikę wiadomością, że moje biurko 
. będzie teraz stało na tej a tej Rye 

pa tem a tem piętrze, i że ja nie 


że w 1708 r. król pruski z tego po- 
wodu zaproponował stanom pomor- 
skim rozważyć, czyby nie należało 
znieść poddaństwa w dobrach pry- 
watnych, aby temu zapobiedz *). 

Fakta te dowodzą, że położenie 
chłopów w czasie największego roz- 
panoszenia się szlachty, nie było 
gorsze, a raczej lepsze, niż w pań- 
stwach ościennych. 

Pomimo to jednak od czasów 
Zygmuntowskich dają się w Polsce 
słyszeć głosy, domagające się polep- 
szenia losu chłopów. 

Smiglecki i Zaremba występo- 
wali przeciwko systemowi „łask* i 
żądali zabezpieczenia prawnego, Piotr 
Skarga gromił szlachtę za nadużycia, 
Stanisław Leszczyński w znakomitym 
swym dziele „Głos wolny wolność u- 
bezpieczający* i w innych przedsta- 
wiał ciężkie położenie włościan i do 
magał się reform. Później ilość roz- 
praw publicystycznych w tej kwestji 
mnoży się z niesłychaną szybkością, 
widać, że sprawa staje się palącą, 
niecierpiącą zwłoki. Wszyscy wy- 
bitni działacze tych czasów piszą o 
kwestji włościańskiej: Konarski w 
dziele „O skutecznym rad sposobie“ 
poświęca joj wiele miejsca; zajmują 
się nią księża Popławski i Karpo- 
wicz, szlachcic z Prus Królewskich 
Józet Wybicki **) i szlachcic z Litwy 
Walerjan Stroynowski ***), wreszcie 
najbardziej wyczerpująco i rozumnie 
roztrząsają ją Stanisław Staszic w 
„Uwagach nad życiem Jana Zamoj- 
skiego* i Hugo Kołłątaj w „Prawie 
politycznym narodu polskiego* nie 
mówiąc o innych drobuiejszych roz- 
prawach, broszurach, pamfletach i 
projektach, których zwłaszcza pod- 
czas Sejmu Czteroletniego ukazała się 
wielka ilość, 

Cytowany powyżej Walerjan Stroy- 
nowski w ten sposób niezbędność 
tych zmian uzasadnia: „Dziedzice 
dóbr, prędzej czy później uznają po- 
wszechną potrzebę uwolnienia chło- 
pów od poddaństwa i niewoli, oraz 
robienia z niemi dobrowolnej ugody 
o grunty, gdyż zmianę takową Toz- 
szerzające się światło i posuwające 
się przykłady coraz więcej przybli- 
żają*. „Pokazują dzieje narodów, że 
gdzie dawniej rolnicy w których kra- 
jach byli uwolnieni od poddaństwa, 
te narody postąpiły prędzej do uspo- 
łecznienia ludności, lepszego rolnic- 
twa, obfitości i bogactw. Dowody 
przeto nie są rozumowaniem, ale do- 
świadczeniami stwierdzane, że wol- 
ność powszechna osobista ludzi jest 
pożytkiem narodowym*. „Niewolni- 


*) Knapp. „Die Bauerbefreiung*. Cyto- 
wane przez Studnickiego, 

**) „Listy patrjotyczne do ex-Kanclerza 
Zamoyskiego*. 

A, 2 „O ugodach dziedziców z włościa- 
nami“. 


o nic! 

Jeżeli mężczyzna poweźmie ja- 
kieś postanowienie, to wypełnia je 
natychmiast i nie wiele traci słów. 
U kobiety jest wypełnienie postano- 
wienia rzeczą poboczną— główny dla 
niej urok polega na tem, aby się 
zachwycać myślą o swem postano- 
wieniu i malować sobie wszystko w 
coraz to innych kolorach! 

Myśl samodzielnego wynajęcia 
mieszkania i samodzielnego postępo- 
wania, miała dla mej żony coś nie- 
zwykle ponętnego. Była to radość, 
którą chciała wyzyskać w najdrob- 
bniejszych szczegółach, i dla tego 
odkłądała ciągle wykonanie swego 
planu — radość przedwstępna jest 
zawsze najlepszą. Gdy mieszkanie 
zostanie już wynajętem, nie będzie 
już radości — potėm zostaje tylko 
jeszcze przysmak, a ten mija wogóle 

rędko, o tyle niestety prędzej, o 
ile smak sam był lepszym! 


Łyżkę 
stach jeszcze po tygodniu, 
szampana kilka minut tylko! 

Przeciwnie byłoby lepiej, ale w 
tem życiu, mówiąc naturalnie obra- 
zowo — dostajemy więcej rycyny 
niż szampana! 

Moja żona chciała wynająć miesz- 
kanie samedzielnie i dlatego, że — 
chciała, że była mocno na to zdecy- 
dowaną, nie mogła się zdecydować 
na rozpoczęcie poszukiwania. 

Czekała więc od dnia do dnia, 
aż nareszcie raz wybrała się w dro- 
gę, ale tylko dla tego, że kalendarz 


rycyny czujemy w u- 
kieliszek 
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potrzebuję się o nic troszczyć — wskazywał, że w przeciągu dwuch 
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cy nie uważają się za obywateli kra- 
ju, patrzą na szlachtę, która ma wol- 
ność ich ciemiężyć, jako na narzędzie 
nieszczęścia swego*. 

Naumyślnie nie zacytowaliśmy 
żadnego ze znakomitych mężów ów- 
czesnych, ale mniej znanego autora, 
aby pokazać, jak potrzeba reform 
włościańskich byłą wówczas po- 
wszechnie odczuwaną i rozumianą, 
że nawet taki „Walerjan Strzemień 
z Stroynowa na hrabstwie Horochow- 
skiem Stroynowski* jasno i głęboko 
znaczenie ich pojmuje. | 

Broszura jego, wydana w Wilnie, 


jest ważna jeszcze z tego punktu 
widzenia, że wywołała repliki ze 
strony rosyjskiej. Hr. Roztopczya 


beka) z namiętną obroną starego 
porządku rzeczy. „Poparł go nie 
długo potem, bo w r. 1776 (?) niejaki 
M. Gribowskij, doktór obojga praw 
w Charkowia*. Wstrętne to, zacofane 
i wysoce nierozumne dzieło nie było 
odosobnionem w Rosji. Literatura 
rosyjska do piątego dziesiątka lat 
bieżącego (19-go) wieku, zaledwie 
czterema może się poszczycić dzieła- 
mi, odnoszącemi się do sprawy 
włoścjańskiej, a wszystkie są w du- 
chu Roztopczyna i  Gribowskiego. 
Ostatnim nakoniec głosem rosyjskim 
z pierwsze) połowy bieżącego wieku, 
w sprawie włoścjańskiej, głosem nie- 
lepszym od poprzednich był głos 
admirała Mordwinowa, opublikowany 
w 1888 roku*. „Na tem się kończy 
wszystko, co tylko w Rosji pisano 
o sprawie włoścjańskiej od połowy 
bieżącego (19-go wieku“. *) 

'lymczasem w Polsce mamy wiel- 
ką ilość prac w tym zakresie, (o 
więcej, nawoływania pisarzy polskich 
nie pozostały tylko teoretycznemi do- 
wodzeniami. 

Znaleźli się ludzie światli, którzy 
przez zmianę na lepsze bytu włoś- 
cian we własnych posiadłościach 
chcieli dać przykład innym i do o- 
gólnych reform nakłonić. Można tu 
wymienić chlubnie zapisane w hi- 
storji nazwiska Andrzeja Zamoyskie- 

o, Pawła Brzostowskiego, Joachima 
nreptowicza, Stanisława Małachow- 
skiego, Jabłonowskiej i innych. 

Te jednak szlachetne usiłowania 
poszczególnych jednostek, ustępują 
co do znaczenia aktom prawodaw- 
czym, może nie tak daleko idącym i 
konsekwentnym, ale przez rozległość 
swą ważniejsze sprowadzającym sku- 
tki. 

Fundamentem tych zmian w pra- 
wodawstwie włościańskim jest roz- 
dział IV konstytucji 8 maja, który 
oddał chłopów „pod opiekę prawa i 
rządu“ co do dotrzymania umów 


——>— 


*) „Włościanie u nas i gdzieindziej* 


przez  Walerjana  Stroynowskiego. Wilno 


1881 r. 


tygodni musimy mieć nowe mieszka- 
nie, jeżeli nie chcemy złożyć mebli 
naszych u spedytora na śpichrzu, a 
ciał naszych w łóżkach hotelowych. 

Ale o tem -naturalnie nie mogło 
być mowy, taka rzecz zbyt była 
kosztowna, 

Moja żona dowodziła mi to ciąg- 
le, pomimo, że nie zaprzeczałem ni- 
gdy i nie objawiałem życzenia miesz- 
kania w hotelu. 

Kobiety nigdy nie można prze- 
konać, ale za to każda kobieta cie- 
szy się bardzo, jeżeli przekona męż- 
czyznę bo jest pewną, że potrafi .to 
rzeczy wiście, 


Kobieta potrafi wogóle wszystko: 
szyć, cerować, heklować, gotować, 
tańczyć, wiosłować, malować, grać, 
śpiewać, grać w tennisa, jednem sło- 
wem wszystko, co być może i nie 
może, musi tylko chcieć. 

Ale nie chce. Inaczej potrafiłaby. 

U mężczyzn jest to wprost prze- 
ciwnie. 

Rano więc o dziesiątej wyszła 


' „moja żona, aby szukać mieszkania. 


O drugiej telefonowała, że prawdo- 
podobnie przed czwartą nie wróci na 
obiad do domu. O szóstej przysłała 
posłańca, że nie może wrócić przed 
piątą, o ósme) przysłała miejską de- 
peszę, że nie mam dłużej czekać na 
nią z obiadem, że o trzeciej jadła o- 
biad w restauracji, a o dziesiątej 
rzyszła ledwie żywa. 0 wpół do je- 
„ZA zadzwonił telefon: 

— Ach, proszę pana, proszę mi 
wybaczyć, ale zapomniałem wcześ- 
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dziedziców z włościanami, i zapew- 
nił „wolność zupełną dla wszystkich 
ludzi, tak nowoprzybywających, jako 
i tych, którzyby pierwej z kruju odda- 
liwszy się, teraz do Ojczyzny powró- 
ció choieli*. 

Po ogłoszeniu konstytucji 8 maja 
stosunki poddańcze złagodniały i do- 
la włościan poprawiła się, co stwier: 
dzają  bezstronni pisarze współ- 
cześni. 

Konfederacja Targowicka, zawią- 
zana pod auspicjami Rosji, zburzyła 
konstytucję 3 maja i zaleciła dziedzi- 
com; „ażeby włościanów przy daw- 
niejszej powinności utrzymać starali 
się i buntowników przykładnie od ta- 
kowych zamiarów wstrzy mali”, 

Dopiero „Uniwersał Połaniecki*, 
ogłoszony przez Kościuszkę, powra- 
cał ulgi majowe i nowemi prawami 
chłopów obdarzał. Lud wzięty zo- 
stał pod opiekę rządu krajowego; 
każdy chłop otrzymał swobodę prze- 
siedlania się, byleby spłacił długi i 
podatki; zmniejszono znacznie dnie 
pańszczyźniane, służącym w wojsku 
Rzeczypospolitej zapewniono pomoc 
w gospodarce i uwolniono ich od 
pańszczyzny aż do powrotu do domu, 
zabezpieczono włościanom własność 
posiadanego gruntu z obowiązkami 
do niego przywiązanemi i dla zała- 
twienia sporów między gromadami a 
panami wyznaczono, specjalnych u- 
rzędników 

Ten dokumeat zakończa historję 
chłopów w państwie polskiem.Swiad- 
czy on, zarówno jak konstytucja 3 
maja, prywatne inicjatywy w popra- 
wie bytu „poddanych* i liczne ówcze- 
sne pisma postępowe, że sprawą wło- 
ściańską zainteresowali się polscy 
mężowie stanu i polski rząd i że 
dalsze reformy stosunków  włościań- 
skich byłyby załatwione pomyślnie, 
gy byśmy nie utracili samodzielnego 
ytu państwowego. Odtąd los chło- 
pów spoczął w rękach cudzych, a 


społeczeństwo polskie nie, lub prə- 


wie nic nie mogło tu zdziałać, 
`G. Żyński. 


Niema powodu do radości. 


* 


Ekonomiści i działacze społeczni 
wielką wagę przywiązują oddawna 
wydatkom, jakie ludność naszego 
kraju ponosi na kupno alkoholu we 
wszystkich jego postaciach; gdy jed: 
nak chodzi o snucie wniosków z da- 
nych spożycia, każdy niemal rozu- 


*) Wygłoszone na zebraniu Oddziału 
Erie: Tow. abstynentów „Przyszłość“, w 
d. 14. 


PA, że pani każe powie» 
, że wróci najpóźniej za pół go- 


niej 
dzie 
dziny. Proszę pana, wybacz mi pan. 


ale... 

Odłożyłem telefon. 

Moja żona obejrzała w ciągu 
dnia 67 mieszkań, przejechała auto- 
mobilami 24 rubli, 67 stróżom dała 
po 26 kopiejek, a na dowód, jak jest 
oszczędną, zjadła obiad za pół rubla. 

Za to też mieszkania nie znala- 
zła, Jedno było za obszerne, inne za 
ciasne, jedno za mało eleganckie, 
drugie za głośne, trzecie zbyt sło- 
neczne czwarte za zimne — jednem 
słowem żadne nie podobało jej się, 
ale jutro — znajdzie inne,  odpo- 
wiednie — na pewno! 

` Igdy nazajutrz wróciła, miała 
nie jedno, ale pięć mieszkań, a 
wszystkie były różowo piękne, rów- 
nie wygodne i eleganckie, i cena by- 
ła wszędzie mniej więcej ta sama. 

— Więc, które z tych pięciu 
weźmiesz? zapytałem. 

Moja żona załamała z rozpaczą 
ręce. 
— Otóż to właśnie, nie mogę się 
zdecydować! Wymówiłam sobie u 
wszystkich pięciu właścicieli prawe 
wynajęcia to jutra, do godziny dwu- 
nastej, lecz chociaż chcę wynająć 
mieszkanie zupełnie samodzielnie — 
naturalnie, to jednak nie chciałabym 
tego uczynić bez zapytania cię o 
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Ja 66. 
KIDDE ALLA 
tuje inaczej, w zależności od tego, 
czy i jak jest w danej sprawie zain- 
teresowany. 

Inaczej np. rozumuje właściciel 
browaru, który (jak to uczynili piwo- 
warzy niemieccy na wystawie hy- 
gjenicznej w Dreznie), usiłuje prze- 
konać szeroki ogół, „że edynym na 
pojem narodowym jest piwo, że na 
każdym, patrjotycznie nastrojonyn 
obywatelu Niemiec, ciąży obowiązek 
picia piwa, a nie import win czy in- 
nych napojów zagranicznych. 

Spożycie jednak wyskoku, rosnąc 
wciąż, dosięga w większości krajów 
takiej wysokości, że już nietylko 
nas, abstynentów niepokoi ono, lecz 
budzi troskę w mężach stanu i poli- 
tykach, jak tego mieliśmy świeżo 
dowody podczas rozpraw 0 pijań- 
stwie w petersburskiej Radzie pań- 
stwa lub w parlamencie francu- 
skim. 

Już nawet u nas w kraju poczy- 
na zyskiwać prawo obywałelstwa po- 
gląd, że zbyt wiele wydajemy na 
wyskok, że owe 100 miljonów rubli, 
które Królestwo przepiją corocznie, 
możnaby, a nawet należałoby zużyt- 
kować bardziej owocnie w pewnej 
przynajmniej części. Me 

Liczba t. zw. umiarkowanie piją- 
cych zwiększa się może nawet, co 
nie przyczynia się wcale do zmniej» 
szania sie spożycia wyskoku choćby 
w Łodzi, jak to uwidaczniają poniż- 
sze dane oilości i wartości wyskoku, 
sprzedawanego ze składu monopolo- 
wego w Łodzi. 

Tlość wiader wód- 


ki 40% sprzeda- Wartość wód- 
Lata nych ze składu ki w rublach i 


monopolowego  kópiejkąch 
w Łodzi. 
1898 446,980 8,181,316,388 
1899 510,011 3,586,895,55 
1900 475,792 3,410,816,75 
1901 465,767 3,564,243,63 
1902 501,435 5,884,032,12 
1908 515,591 3,945,826,70 
1904 502,479 a 3,851,760,66 
1905 463,689 3,750,243,95 
1906 659,276 5,810,381,68 
1907 778,768 6,2138,249,41 
1908 773,489 6,295,932,38 
1909 773.828 6,545,688,29 
1910 888,546 7,082,083,52 
1911 + 910,826 7,685,980,60 
1912 896,062 7,575,411,46 
1918 886,952 7,504,314,20 
1898—1918 10.892,952 88,287,176,20 


16 lat 


Z danych tych widzimy, że od 
roku 1911, kiedy spożycie wyskoku 
dosięgło kolosalnej wysokości 910,326 
wiader, rozpoczyna się spadek. Idzie 
on wprawdzie niezmiernie wolno i 
wynosi w r. 1912 w stosunku do r. 
1911— 14,264 wiadra (rubli 110,569 
kop. 14), czyli 1,57 procent, w sto- 
sunku zaś roku 1912 do 1918 już 
tylko 9,599 wiader (rb. 71,097 kop. 
26), czyli 1,05 procent; najsmutniej- 
szą zaś rzeczą jest fakt, że niemamy 
żadnej pewności, by rok .1914 był 
również zniźkowym, a analiza danych 
z lat ubiegłych każe nam raczej 
mniemać, że po latach spadku i 
przymusowej wstrzemiężliwości, na- 
stąpią lata wzmożonego pijaństwa, 
Tak było już w latach 1899, 1900 i 
1901, od którego zaczął się przyrost 
spożycia do r. 19038, od którego znów 
datuje się spadek. 

Porównywując wartość wyskoku, 
wypitego w obrębie działania składu 
łódzkiego w latach 1910 i 1918 wi- 
dzimy, że wartość owa wzrosła o 
422,229 rb. 68 kop.; wobec tej cyfry 
jakże blado wygląda spadek z r. 1918, 
wynoszący zaledwie 71,098 rb, 26 k;, 
szczególniej, gdy uprzytomnimy so- 
bie, że w roku ubiegłym mniej lub 
bardziej liczne rzesze ludności pra- 
cującej łódzkiej musiały szukać za- 
robków po za Łodzią, lub ograni- 
czyć swe wydatki do minimum, aby 
móc wyżyć z niewielkich zapomóg, 
otrzymanych bądź z komitetu oby- 
watelskiego, bądź od szczęśliwszych 
współtowarzyszy, bądź od rodziny. 

Jeśli jest rzeczą stwierdzoną za- 
równo w Łodzi jak gdzieindziej, że 
przyrost. zarobków w pierwszym 
okresie odbija się na spożyciu wy- 
skoku, to czyż dziwić się należy, że 
zmniejszenie się zarobków powinno 
było wywołać spadek spożycia wy- 
skoku? 

Gdyby coś miało nas dziwić, to 
chyba nikły spadek spożycia, co 
resztą bodaj należy sobie tłumaczyć 
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tem, że spożycie na terytorjum Łodzi 
spadło znacznie więcej, lecz że 
spadek ów został przysłonięty i za- 
maskowany przez przyrost spożycia 
w miejscowościach rolniczych w oko- 
licy Łodzi, cośmy na zasadzie da- 
nych statystycznych stwierdzili w in- 
nej pracy. 

Powtarzam, że jest rzaczą mało 
prawdopodobną, by te liczne rzesze 
pracujące w Łodzi, którym głód do 
izby zaglądał, mogły przepić w stra- 
sznie ciężkim roku 1918 mniej niż w 
r. 1912 zaledwie o 71: tysięcy rubli, 
względnie o 9,599 wiader wódki 405, i 
wydaje mi się niemal pównikiem, że 
ilość wyskoku, jaka przypadła na 
głowę ludności Łodzi była mniejsza 
w r. 1918 od ilości wypitej w innych 
latach, brak jednak danych zarówno 
co do ilości mieszkańców Łodzi, jak 
co do liczby tych, których bieda wy- 
pędziła za miasto nie pozwala twier- 
dzenia tego poprzeć cyframi. 

Ilość wyskoku 40°, wypitego w 
ciągu lat 16 (1898 — 1918) w powie- 
cie łódzkim wraz z Łodzią, oraz w 
powiatach łaskim, brzezińskim i łę- 
czyckim (w tym ostatnim dopiero od 
roku 1906), wynosi 10.392.952 wiadra, 
których wartość sprzedażna sięga 
83,287,176 rb, 20 kopiejek. W przecię- 
ciu daje to 5,205,448 rb. 51 kop. rocz- 
nie, Od przeciętnej tej cyfry widzi- 
my poważne odchylenie w kierunku 
wzrostu spożycia nawet w roku u- 
biegłym 1913, odchylenie to wynosi 
bowiem prawie dwa miljony trzysta 
tysięcy rubli, co chyba nie powinno- 
i nie może dawać powodów do ra- 
dości. 

Z przepitych w ciągu lat szes- 
nastu 88,287,176 rubli, na Łódź przy- 
padlo conajmniej trzy czwarte, czyli 
około 62.i pół miljonów rubli. Ogrom 
tej sumy, nawet po rozdzieleniu jej 
na poszczególne lata jest tak przera- 
żający, otehiań, jaką kopiemy pod 
sobą z własnej woli i własnemi rę- 
koma, tak strasznie głęboka, że każ- 
dy komentarz jest wprost zbyteczny. 
Pamiętajmy o jednem: dane te obej- 
mują tylko wydatki nasze na wódkę 
monopolową, piwo zaś i wina zarów- 
no krajowe jak zagraniczne, koniaki 
i wódki t. zw. słodkie, robione nie w 
Łodzi, do obliczeń naszych nie we- 
szły, Nie zliczyliśmy też strat ma- 
terjalnych i moralnych, które spra- 
wiło nasze pijaństwo, 

Gdybyśmy i te wydatki uwzględ- 
pili, nie pozostawałoby nam nie in- 
nego do zrobienia, jak przestać pić, 
aby dać dowód swego przywiązania 
do ziemi ojczystej. 


Dr. Stanisław Skalski. 
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C S$trejki pólityczne. We- 
dług óbliczeń moskiewskiego Stow. 
oe ie pla strejki polityczne 
yły w r. z. o wiele mniej intensyw- 
ne, niź w r. 1912. 

Oprócz zwykłych strejków. poli- 
tycznych — w rocznicę pochodu Ha- 
pona oraz d. 1 maja, strejkowano w 
rocznicę rozstrzelania robotników nad 
Leną i z powodu sądu nad maryna- 
rzami, w następstwie ułaskawionymi. 

W lipcu około 80,000 robotników 
petersburskich strejkowało na znak 
protestu przeciwko prześladowaniu 
prasy robotniczej; w sierpniu w Mos- 
kwie strejkowało około „15,000 robot- 
ników z powodu zamknięcia związku 
metalowców, we wrześniu następnie 
cały szereg strejków politycznych z 
powodu sprawy Bejlisa, prześladowa- 
nia pan robotniczej i t. d. 

listopadzie przypada wielki 
strejk 125 tys. rób 
sądzenia strejkujących robotników 
za udział w strejkach; wreszcie pod 
koniec roku rozpoczyna się cały o- 
kres strejków „ubezpieczeniowych*, 
będących w związku z tamowaniem 
wolności zebrań w sprawie kas cho- 
rych. 

Na czele tych strejków stoi 0- 
głoszony na d. 24 listopada strejk w 
Warszawie, w którym wzięło udział 
koło dwadzieścia tysięcy robotników. 

Ogółem w strejkach politycznych r. 
z. brało udział około miljona robot- 
ników. 


(© Ustawa o emigracji. 
„Riecz* donosi, że sekretarz państwo- 
wy p. Kryżanowskij przedstawił Ra- 


otników w dniu 
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dzie swoje uwagi co do projektu u- 
stawy o emigracji, 

P. Kryżanowskij proponuje, aby 
stanowczo zabroniono działalności a- 
gentów, werbujących robotników dla 
zagranicy. 

Następnie oponuje p. Kryżanow- 
skij przeciw art, 45 i 48 [ rozdz, .:. 
Z których Tow. okrętowe za n- 
gwałcenie przepisów o przewozie p: 
sażerów podlegają karom wyłącznie 
administracyjnym, nakładanym przez 
ministra handlu. 

Kryżanowskij oświadcza, iż 
nie można Tow. pozbawiać obrony 
praw swoich w sądzie, szczególniej 
wobec wysokości kar, dochodzących 
dò 25 tys. rb. 

O Ziazd więzienny. 13 bm. 
1ozpoczyna się w Petersburgu zjazd 
więzienny, W zjeździe udział brać 
mają tylko więzienni inspektorowie, 
lekarze i duchowni. Niedopuszczeni 
będą na zjazd nawet przedstawiciele 
tow. opieki nad więźniami. 

Zjazd będzie dla przedstawicieli 
prasy zamknięty. 

( Kobiety na służbie pań- 
stwowej. Komisja projektów pra- 
wodawczych uchwaliła projekt o 
przyjmowaniu kobiet na „niektóre 
stanowiska w wydziale kontroli pań- 
stwowej. Według nowego prawa, ko- 
biety otrzymywać będą jednakowe 
wynagrodzenie z mężczyznami, 
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skon Wanderbildta. Z 
Waszyngtonu donoszą, że zmarł tam 
miljoner amerykański, Jerzy Vander- 
bildt, w 51 roku życia. 

O Pożar cyrku w Kopen= 
hadze. Olbrzymi budynek cyrko- 
wy, leżący naprzeciwko starego 
dworca w Kopenhadze, został zupeł- 
nie zniszczony, wskutek pożaru, któ- 
ry zauważono dopiero nad ranem, 
około godz. 6. Z wspaniałego olbrzy- 
miego gmachu pozostały tylko mury. 

Straż pożarna, wobec rozpasane- 
go żywiołu, ograniczyła swą działal- 
ność tylko około uratowania sąsied- 
nich budynków, które były poważnie 
zagrożone. pomiędzy nimi teatr. 

W cyrku dawali przejezdni ar- 
tyści przedstawienia, wszelkie przy- 
bory i instrumenty artystów, jakoteż 
teatr miniaturowy, wartości około 100 
tys. marek, stały się pastwą płomie- 
ni. Szkody ogólne wynoszą, podług 
obecnych obliczeń, blisko 2 miljony 
marek. Jeden ze strażaków odniósł 
o tyle silne poparzenia, że odwieść 
musiano go do szpitala. 

O Siedem cudów świata. 
Według konkursu „Matina*, jest sie- 
dem następujących cudów świata: 
samoloty, telegraf bez drutu, radium, 
lokomotywa, szczepienia ludzkie se- 
rum antydyfterytyczne i dynamo ma- 
szyna. 


Z za kordonu. 
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[] Sprawa o zabójstwo Swi= 
szczowskiego. . Wczora) przed 
sądem przysięgłych w Krakowie roz- 
począł się proces o zamordowanie w 
lecie r. z. dyrektora księgarni „Ge- 
bethner i sp.*, SŚwiszczowskiego. Na 
ławie oskarżonych zasiedli, między 
innymi, Jan Kobrzyński, urodzony 
na Woli, pod Warszawą, i Bolesław 
Krajewski, urodzony w Rozniszewie, 
w Królestwie. 

Proces potrwa niewątpliwie kilka 
dni, Wobec powszechnego zaintere- 
sowania sią sprawą zarządzono wstęp 
na salę rozpraw za biletami. 

W procenio morderców SŚwisz- 
czewskiego przesłuchano głównego 
sprawcę mordu, Zyżnińskiego, który 
się przyznał do zabójstwa. 


Z Cesarstwa, 


A Strejk studentów. Trzy- 
dniowy strejk studentów uniwersy- 
tetu charkowskiego został przedłużo- 
ny. Ządają oni nadal: wydalenia z 
uniwersytetu pewnego medyka, oskar- 
żonego przez studentów o prowoka- 
cję, uwolnienia aresztowanych kole- 
gów i przyjęcia z powrotem studen- 


ta, wydalonego na zasadzie uchwały 
sądu profesorów. 

Decyzja ta została przyjęta przez 
słuchaczy wszystkich wydziałów. 

Wykładów słuchają tylko akade- 
miści=związkowcy. 

A Curiosum sądowe. W Ka- 
myszynie, saratowskiej gub, w sądzie 
okręgowym toczyła się sprawa oby- 
watela ziemskiego, Persidzkiego, o0- 
skarżonego o zabójstwo  włoścjanina 
Gorbunowa. Przysięgli uznali oskar- 
żonego winnym inkryminowanego za- 
bójstwa, sąd okręgowy dopatrzył się 
w tem osądzenia niewinnego, uchylił 
wyrok przysięgłych i uchwalił przed- 
łożyć sprawę nowemu kompletowi 
przysięgłych. * 

A Bójka w więzieniu, W 
więzieniu w Groznom wynikła bójka 
aresztantów chrześcian z mahometa- 
nami. Grupa więźniów chrześcian 
piekła świńskie sadło w ogólnej ku- 
chni.  Aresztanci mahometanie za- 
protestowali przeciw temu.  Zawią- 
zała się ogólna bójka, w której 
w krótce wzięło udział 200 osób, 
Pięciu aresztantów zostało rannych, 
jeden z nich śmiertelnie, gdyż otrzy, 


mał siedem ciężkich ran, zadanych 
nożem. 
4 © lichwę. W głośnym pro- 


cesie, w którym w charakterze po- 
szkodowanych wystąpili wybitni lite- 
raci i artyści rosyjscy, moskiewski 
sąd okręgowy, skazał, lichwiarza Izrai- 
łowicza na 4 miesiące więzienia i 100 
rub. kary. 


„ Wyrok administracyjny biskupa, 


„Iskra“ podaje wiadomość o nie-, 
zwykłym fakcie, mianowicie o wyro- 
ku administracyjnym biskupa kieleo-' 
kiego, Łosińskiego, którego mocą: 
parafjanie w Czeladzi, mają wydalić. 
z jej granic dr. Podczaskiego, leka- 
rza szpitala i p. Kędzierskiego, nau- 
czyciela szkoły miejskiej. Wyrok ten 
ogłosił proboszcz w Czeladzi, ks. Ro- 
góyski, wezwanym umyślnie kilku: 
nastu parafjanom. 

Rzecz poszła o to, że dwaj wy 
mienieni, jako działacze społeczni, 
szczególniej na polu kooperatywy, 
od dawna byli solą w oku miejscowe- 
go duchowieństwa, dążącego do zmo- 
nopolizowania spraw społecznych w 
swoich rękach. Walka trwała oddaw- 
na, pewne zaś zawieszenie broni na- 
stąpiło z chwilą objęcia parafji przez 
ks. Rogóyskiego, który umiał sobie 
zaskarbić miłość i szacunek < pa- 
rafjan. 

Na to właśnie czekał biskup Ło= 
siński i orzekł: albo zabiorę wam 
ks. Rogóyskiego, albo wydalicie dr. 
Podczaskiegó i p. Kędzierskiego. 

Parafjanie wobec takiego ultima- 
tum mają ciężki orzech do zgryzienia 
Chcą zatrzymać lubianego proboszcza, 
do wydalanania zaś ludzi prywatnych 
nie mają żadnych praw, chyba uży- 
cie gwałtu i przemocy. 

Czyżby biskup  Łosiński 
aż do tego popchnąć parafjan ? 

Fanatyzm nie zna granic, to 
też „Iskra“, która widocznie zna le 
piej swoich sąsiadów, wprost bez 
ogródek radzi skazanym na wysie- 
dlenie zabezpieczenie swoich osób i 
mienia. Oczywiście, wszyscy terąź 
z niezwykłem zaciekawieniem 0cze- 
kiwać będą wyniku rozkazów adm 
nistracyjnych kieleckiego biskupa. 

Niedawno temu padł ofiarą tłu- 
mu nauczyciel prywatny, p. Jędrze- 
jec, w Borownikach, w pow. będziń- 
skim, Mianowicie parafjanie pobili 
go niemiłosiernie za to, że były pro- 
boszcz ks. Rykowski, miał zatarg z 
p. Jędrzejcem. 

Już od czasu wydarzenia z Man- 
terysem w djecezji kieleckiej dzieją 
się jakieś średniowieczne dziwy. 


Wiadomości krajowe, 


amanar amemon 


chciał 


+ Samorząd w Króle. 
stwie, W kuluarach Dumy mówią. 
iż czynione są poważne starania, aby 
przeprowadzić projekt prawa 0 sa- 
morządzie miejskim w Królestwie 
Polskiem w redakcji Dumy, nie ba: 
cząc na niedojście do porozumienie 
w komisji pojednawczej. 


O 
I e" 


+ Zawieszenie wydawniç= 
twa. Z decyzji warszawskiej izby 
sądowej zawieszono wydawnictwo ty- 

odnika „Lud polski* do sprawy 88- 
owej. 
Nowe szkoły średnie. 
Zarząd warszawskiego okręgu nauko- 
wego uznał za konieczne w gub, 
łockiej, łomżyńskiej, Biedleckiej i 
kaliskiej utworzyć po jednym zakła» 
dzie naukowym średnim (gimnazjum 
lub szkołę realną). 

W tym celu zarząd okręgu zwra- 
ca się do gubernatorów z prośbą o 
wskazanie, jakie miasta powiatowe i 
gubernjalne mogłyby przyjść z po- 
mocą materjalną skarbowi przy za- 
kładaniu projektowanych szkół, | 

+Badanie stanu zdrowia. 
Onegdaj w godzinach południowych 

rzybył do Częstochowy inspektor 
ekarski z Piotrko a p. Tieplaszyn, 
delegowany w sprawie zbadania sta- 
nu zdrowia o. Alfonsa Jędrzejewskie- 
go, któremu poleciła władza duchow- 
ma wyjechąć do Koła na stanowisko 
gwardjana do tamtejszego klasztoru 
oo. bernadynów. Pan Tieplaszyn udał 
sią z miejscowym poliomajstrem na 
Jasną Górę, gdzie zbadał stan zdro- 
wia o. Alfonsa, który przed kilku 
dniami prosił władze o pozwolenie 
wyjazdu na kurację. 

+ Lichwa lombardowa, — 
Inspekcja do sprąw drobnego kredy- 
tu opracowała memorjał o lombar- 
dach warszawskich, stwierdzając, że 

obierają one 24 procent, oraz sprze- 
Sk zastawy bez dostatecznej kon- 
troli. Lombardy miejskie nie odpo- 
wiadają potrzebom ludności ubogiej, 
przyjmujące jedynie kosztowności do 
zastawu. Wobec tego inspekcja o- 
pracowała regulamin dla lombardów 
prywatnych, rozciągający nad nimi 
śoiślejszą kontrolę. 


Z sali obrad. 


Z Tow. poż, oszcz. „Pomoo”. 


W Jokalu Tow. zwolenników roz- 
woju fizycznego przy ul. Nawrot 
nr. 28, odbyło się ogólne roczne ze- 
branie członków Tow. pożyczkowo- 
oszczędnościowego „Pomoc“ (Piotr- 
kowska nr. 309). Po zagajeniu obrad 
przez prezesa rady abryjelskiego, 
przewodmozył p. T. Jędrzejewski w 
obecności asesorów J. Rusienkiewi- 
cza, F. Wieczorka, L. Piaskowskiego 
i St Kubusiewicza. Ze sprawozda- 
nia za rok 1918 widać, że Tow. do 
d. 1 stycznia r. b. liczyło 210 człon- 
ków, obecnie 270. 

Ogólny obrót Tow. w pierwszym 
roku istnienia od d. 28 kwietnia 1913 
roku dosięgnął 30,494 rb. 41 kop. 

Udziały Tow. wynoszą 4,479 rb. 
78 kop., wkłady 11,812 rb. 22 kop. 
bilans w stanie czynnym wykazuje 
16,228 rb. 91 kop. 

Dochód brutto wyniósł 1,867 rb. 
64 kop., po potrąceniu 1,147 rb. 59 
kop. wydatków pozostało 220 rb. 5 
kop. czystego zysku. 

Upoważniono zarząd wspólnie z 
radą do zaciągnięcia 10,000 rb. po- 
tyczki i zatwierdzono budżet na rok 
1944 w sumie 8,370 rb. 

Wskutek przeprowadzonych. wy- 
borów do zarządu weszli pp. A. 
Zychla, W. Kurowski, W. Piotrow- 
ki i W. Potakowski. Do rady: R. 

ientera i F. Rogala, zastępcy J. Kol- 
ozyński i S. Jaruga. Do komisji re- 
wizyjnej: St. Michałowski, S. Zawadz- 
ki 1 W. Kozłowski, zastępcy K. 
Priimm i F, Komorowski, 
(k) 


Z 3 Tow. pożyczk."oszczęd= 


nościowego. 


W lokalu Stow, majstrów fabrycz- 
nych, przy Nowym rynku nr. 6, od- 
było się, w drugim terminie, ogólne 
roczne zebranie członków III łódz- 
kiego Tow. pożyczkowo-oszczędno- 
ściowego (Konstantynowska nr. 58. 
Przewodniczył p. M. Sprusiak w o- 
becności asesorów: Bisenacha, Kel- 
lera i Polewki, sekretarzem był p. 
Wawrzonkowski, 

Z odozytanego sprawozdania wi- 
dać, że do dnia 1 stycznia r. b., Tow. 
liczyło 905 członków; ogólny obrót 
wynosił 840,218 rb. 76 k.; stan czyn- 
ay budżetu wynosi 80,428 rb. 90 k., 
udziały—24,284 rb. 84 kop, wkłady 
50,868 rb. 17 kop. kapitał zapesowy 


ROWYT KDRJER ŁÓDZK[—10 marca 1913 roku, 


644 rb. 18 kop., pożyczek wydano 
71,287 rb. 36 kop. Dochód brutto 
wyniósł 7,817 rb, 86 kop, wydatko- 
wano 6,512 rb. 99 kop.; czysty zysk 
794 rb. 87 kop. 
Budżet na rok bieżący przewi- 
dziano w wysokości 5,315 Tb, 
Postanowiono zwrócić się z pro- 
śbą do władz państwowych © po- 
zwolenie wprowadzenia do ustawy 
tow. nowego § 75-a o kapitale rezer- 
wowym, który będzie służyć na po- 
krycie możliwych strat, ponoszonych 
na operacjach Tow., oraz dopełnienie 
w razie potrzeby dywidendy, Kapi: 
tał ten powstanie z dobrowolnych 
potrąceń od czystych zysków, 
Upoważniopo radę i zarząd do 
określenią procentów od wkładów, 
PRoPOyGh przez Tow. i procentów po- 
ieranych od pożyczek, oraz do 
zwracania pożyczek do sumy 15,000 
rb. Upoważniono radę do przyjmo- 
wania i wykręślania członków Tow. i 
postanowiono zapisać się na listę 
akcjonariuszów nowo organizującego 
się Banku wspóldzielczych tow. por 
życzkowo-oszczędnościowych w Piotr- 
kowie i do nabycia akcji Banku 
współdzielczego w Warszawie, 
Przeprowadzono : wybory, wsku- 
tek których, do rady weszli; dr. Zdzi- 
sław Mierzyński i A. Tarzycki po- 
wtórnie; do zarządu zaś pp.: A, Ka- 
linowski i Kujawski, do komisji re- 
wizyjnej: Sprusiak, R, Wojakowski i 
J. Kreno. 


Przedstawienia 
dla naszych aboneyfów. 


Na dwudzieste siódme z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


w środę Il marca I9I4 r. 


w teatrze przy ul, Konstantynowskiej 
N 16, wybraliśmy głośną nowość re- 
pertuaru Teatru Polskiego w War- 
szawie w 4-ch aktach Piotra Wolfa 
i Gastona Leroux p, t, 


PANNY 


Ceny miejsc następujące: 
Loże 1. 95 


Krzesła 1, 2 i 8 rząd 65 
Kady WCY WY ZY: 50 
p 9,.10, 11, 12 1 18 42 
» 14, 156 1 16 87 
ar MATLAB 32 
» 191 20 27 
Balkon 1 rz. 35 
dW8 30 
TATS 25 
A BATIB 20 
Galerja numerowana 20 
„ nienumerow, 12 


Bilety na to wielce interesujące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego, 


———— nawo ițiħŅ 


= (r) Generał-gubernator"- 
stwo warszawskie W kulua- 
rach Dumy zapewniano dziś, że kan- 
dydutura generała Zylinskiego na 
generał gubernatora warszawskiego 
zupełnie upadła. W „sterach* posta- 
nowiono jakoby rozdzielić zarząd 
cywilny generał-gubernatora od wła- 


dzy wojskowej dowódcy wojsk. Jako . 


kandydatów zaś wymieniają znów 
generał-gubernatora kijowskiego Tre- 


powa na generał-gubernatora, a ge-. 
nerałą Renenkampta na dowódcę 
wojsk, 


= (k) Konwencja celna z 
Niemcami, W nmiunisterjum han- 
dlu i przemysłu odbywają się nara- 
dy w sprawie przygotowywania ma- 
terjału, który przy odnawianiu kon- 
wencji celnej z Niemcami posłuży za 
podstawę do określenia opłaty celnej 
przy przewozie surowego materjału 
włóknistego. W sprawie tej odby- 
wają się również narady w komite- 
cie giełdowym łódzkim i łódzkim ko- 
mitecie handlu i przemysłu, oraż 
specjalnej komisji miejscowej. 

W naradach w Petersburgu biorą 
udział przemysłowcy łódzcy Oskar 
Kindler i Robert Geyer. 

— (k) Eksport za granicę, 
W ostatnim roku eksport towarów 
łódzkich za granicę znacznie się po- 


większył, co wyraża się w nastąpują- 
cych cyfrach; W roku 1918 wysłano 
z Łodzi 50 pudów przędzy bawełnia- 
nej (jako pierwszą próbną partję do 
Persji), następnie 645 pudów przędzy 
półwełnianej, 4,208 pudów surowej 
oraz bielonej tkaniny bawełnianej, 
28,362 pudy farbowanych i druko- 
wanych bawełnianych tkanin i 757 
pudów wyborowych tkanin wełnia- 
nych, 
Towary te przedstawiają wartość 
165,508 rb, 

Udział w eksporcie towarów łódz- 
kich za granicę brały 23 firmy łódz- 
kiego okręgu przemysłowego, 

— (k) Opłaty stemplowe od 
planów. Wydział budowlany ma- 
gistratu łódzkiego otrzymał wyjaś- 
nienie departamentu dochodów sta- 
łych w sprawie gloporozunnag wy- 
nikających przy określaniu opłaty 
stemplowej od rysunków i planów, 
nadsyłanych do wydziału budowla- 
nego. 

Zgodnie z przepisami ustawy, za 
rozmiar jednostki planów i rysunków 
ną budowie miejskie uważać należy 
arkusz 18 cali długości i 8 cali sze- 
rokości, 

Opłata stempląwa ustanowiona 
jest obecnie od powierzchni 4 stronie 
planu (416 kwadr, cali)» Na budowle 
mieszkalne pobieraną jest od po- 
wierzchni 4 stron 1 marka stemplo- 
wa, wartości 75 kop.. na budowle zaś 
fabryczne—po 1 rb. 25 k, za każde 4 


ie 
otychczas vpłata stemplowa po- 
bieraną była od każdej strony. 

— (:) Sprawy szkolne. 
Wobec projektowanego przekształce- 
nla niektórych szkół miejskich na 
wyższe szkoły elementarne, kurator 
okręgu naukowego warszawskiego 
zwrócił się do naczelnika- łódzkiej 
dyrekcji naukowej z prośbą, aby po- 
rozumiał się z magistratem m. Łodzi, 
i inspektorami szkół miejskich w Łodzi 
Tomaszowie i Piotrkowie, jakię fun- 
dusze przeznaczone być mają na pro- 
jektowane przekształcenie z sum 
miejskich i ile trzeba będzie wyzna- 
czać na każdą szkołą z funduszów 
skarbowych, odpowiednio do atatów 
z dnla 25 czerwca 1912 r. 

Dane te kurator okręgu nauko- 
wego żąda jaknajprędzej dla przed- 
stawienia ministrowi oświaty. 

— (r) Dele: acja robotnicza 
u gubernatora.  Gubernatorowi 
piotryowskiemu przedstawiła się w 
dniu wozorajszym delegacja z ra- 
mieńia łódzkiego związku narodowe- 
go pracowników przemysłu drzewne- 
go w celu otrzymania wyjaśnienia 
przyczyny zamknięcia filji związku 
w Częstochowie, Gubernator przy- 
rzekł sprawę tę zbadać. Delegaci 
prosili również o zezwolenie ną za- 
łożenie przy związku biura informa- 
cyjnego. — . 

— (r) Profesor Sombart w 
Ło: zi. Przybyć tu ma wkrótce dla 
wygłoszenia serji odczytów, głośny 
uczony niemiecki, profesor Werner 
Sombart, Mówić będzie o „Roli żydów 
w życiu ekonomicznem* i innych te- 
matąch, 

= (k) Wydawanie książe- 
czek regestracyjnych. Guber- 
nator piotrkowski, na zasadzie okól- 
niką departamentu spraw ogólnych 
ministerjum spraw wewnętrznych 
nadesłał do kancelarji policmajstra 
łódzkiego wyjaśnienie, iż książeczki 
registracyjne dle kupców żydów win- 
ny być wydawane bez żadnych prze- 
szkód, gdyż kaiążeczki te nie mogą 
służyć, jako dowody osobiste, lecz są 
wydawane jedynie dla regestracji 
kupoów i wojażerów żydów przyby- 
wających do cesarstwa dla ŁR ASA 
wania tranzakcji handlowych, 

+ (k)Rozszerzenie fabryk. 
Firma Stephan i Werner, przy ulicy 
Wierzbowej rozszerza oddział przę- 
dzalni. 

— Tow. ako. manufaktury weł- 
nianej J. Wojdysławskiego przy uli- 
cy Piotrkowskiej zwiększyło swą 
przędzalnię „streichgarnu* o 8 asor- 
tymenty. 

— Tow. akcyjne manufaktury 
wełnianej M, A. Wienera urządza 
nową przędzalnię wełny, obliczoną na 
6 saliaktorów. 

— Stefan Angersztein w Rado- 
goszczu zwiększył swą przędzalnię za- 
robną o 1 komplet. 

== (k) Ze szkoły rzemiosł. 
Odłożone z powodu nieprzybycia w 
I terminio dostatecznej liczby „człon- 
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ków ogólne roczne zebranie członków 
komitetu szkoły rzemiosł chrześc. To- 
warzystwa dobroczynności przy uli- 
cy Wodnej, odbędzie się w drugim 
terminie, bez względu na ilość przy- 
byłych osób, w dniu 18 b' m., o go- 
dzipie 8 wieczorem w domu starców 
i kalek, przy ulicy Dzielnej Ne 52. 
= (k) Nowe prawo wekslo- 
wę. Do miejscowych biur komisa- 
rzów sądowych napływają obecnie 
w znacznej liczbie do egzekwowania 
weksle protestowane, które na mocy 
nowego prawa, nie są rozpatrywane 
na posiedzeniach sądowych, lecz tyl- 
ko zaopatrywane adnotacją sędziego 
pokoju o nakazie natychmiastowej 
egzekucji. | 
.— (r) Obostrzenia dla re- 
stauracji. Znaczne  obostrzenia 
spodziewane są w tych czasach przy 
wydawaniu pozwoleń za zakłądy ze 
sprzedażą trunków, jak również ogra- 
niczenia godzin handlu. Mianowicie, 
przy ścisłym podziale istniejących w 
naszem mieście 865 restauracji na 
trzy kategorje: pierwsza z nich ma 
otrzymać prawo handlu do godziny 
8 w nocy, druga do 10 wieczorem, a 
trzecia tylko do szóstej wieczorem, 
z prawem 10-godzinnego handlu od 
8'rano. Kabarety, a raczej istniejące 
przy nich restauracje, będą mogły 
prowadzić handel tylko do północy. 
= (k) Roboty budowlane. 
Gubernator piotrkowski udzielił ze- 
zwolenia zarządowi Tow, akc. I. K. 
Poznańskiego na rozpoczęcie robót 
przy wznoszeniu nowych budowli: 
fabrycznych, nie czekając rozpoczę- 
cia sezonu budowlanego, które nastą- 


pi w d. 28 b. m. Przy robotach tych 


otrzyma zajęcie wielu robotników, 
pozbawionych pracy. 

— (k) Nowa parafja. 
gaj o godz. 2 po poł,, w sali jadalneż 
Tow, akc, L K, Poznańskiego przy 
ul. Ogrodowej Mè 18, odbyło się o- 
gólne zebranie ozłonków parafji ka- 
tolickiej N. M. Panny na Starem 
Mieście.  , 

Obradom ' przewodniczył radca 
magistratu p. Mirecki, w obacności 
asesorów Kłusińskiego i Bocheńskie- 
go, sekretarzem byi p. Sitkowski. 0- 
beonym był proboszcz parafji ks. 
dziekan Gniazdowski, 

Na zebraniu przyjęto dar barona 
Heintzla, który ofiarował w Juljano- 
wie przy szosię Zgierskiej plac pod 
kaplicę, przestrzeni 1 mórg 150 præ 
tów. 

Zebrani jednogłośnie uchwalik 
utworzyć przy tej WYP. oddzielną 
paratję radogoską. skłąd nowej 
parafji wejdą następujące miejsco- 
wości: kolonja Radogoszcz, majątek 
Juljanów, wieś Radogoszcz, wsie Ro- 
gi i Różki, kolonje Głucha Wieś, Lan- 
ówęk,  Helenówek, Zygmuntówek 

inne. 

Granicą nowej parafji od strony 
Bałut będzie linia kanału bałuckiego. 
Nowa parafja obejmie. około 15,000 
dusz, 

Przy nowej parafji utworzono 1 
posadę proboszcza i 2 wikarjuszów, 
którzy będą utrzymywani z dobro- 
wolnych składek parafjan.  Asygno- 
wano 500 rb. na budowę trotuaru przy 
kaplicy, l 

= (r) T. K. O. zawiadamia, że w 
niedzielę 15 b. m. punktualnie o godz. 
4 po poł., w lokalu przy ul. Miko- 
łajewskiej nr. 11 odbędzie się ogólne 
zebranie członków Tow, w drugim 
terminie i będzie prawomocne bez 
względu na ilość obecnych członków. 

= (r) Prelekcja Cezarego 
Jellenty. Wczoraj wobec wypeł- 
pionej po brzegi sali odbyła się trze- 
cia z rzędu prelekcja znakomitego 
estety i filozofa Cezarego Jellenty o, 
Fryderyku  Nietzschem. Słuchacze 
wysłuchali prelekcji ze skupieniem, 
darząc Cezarego Jellentę przeciągłym 
oklaskiem, 

Szczegółowe sprawozdanie z od- 
czytu z braku miejsca zamieścimy w 


Oneg- 


dniu jutrzejszym. 


= (r) „Zazdrość miłosna 
przed sądem moralności”. 
Przypominamy, że dziś w sali Kon- 
certowej wygłosi redaktor „Wolnego 
Słowa* niezrównany ironista i zna- 
komity mówca, Leo Belmont prelekcję 
literacką „O zazdrości miłosuej*, 

Kto chce pedantycznego . przeglą- 
du cytat ze spleśniałych foljałów— 
niech na odczyt Belmonta nie chodzi. 
Ci zaś, co chcą usłyszeć żywe słowo 
poezji, odczuć myśl głęboką, i za 
śmiać się wraz z prelegentem 4 tra- 
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gikomicznych qui-pro-quo i zawodów 
miłości, ci niech podążą na odczyt 
tłumnie. 

= (k) Koszary dla straża- 
ków. Inżynierja miejska opracowa- 
ła projekt budowy w Łodzi koszar 
dla strażaków, remizy dla koni stra- 
żackich oraz wież obserwący jnych. 
Koszary mają być wzniesione na pla- 
cu miejskim, koszta budowy prze- 
widziano *w sumie 144,000 rb., spła- 
zone przez 12 lat, poczem koszary 
przejdą ną własność miasta, 

Plan budowy koszar oparty jest 
na wzorach  Nowojorskich koszar 
strażackich. 

Projekt omawiany będzie wkró- 
tce na sesji magistratu. RN 

— (k) kowe Tow. krzewies 
nia wiedzy zawodowej. Z ini- 
cjatywy inż. p. Tyszki, powstało w 
Łodzi Tow. krzewienia wiedzy zawo- 
dowej. Nowe tow. ma na celu prze- 
dewszystkiem zorganizowanie fundu- 
szu na wpisy dla niezamożnych ucz- 
niów kursów technicznych Kujaw- 
skiego, a następnie utrzymywanie na 
poziomie właściwym programu wy- 
kładów zawodowych. ` 

Zarząd Tow. stanowią pp.: M. 


. Kernbaum — prezes, wioeprezesi A. 


Heyman i S. Lipkowski, sekretarz T. 
Finster, skarbnik M. Tyszka, oraz 
członkowie: W, Kujawski i E, Kaj- 
zerbrecht. gg Bye 
zyjnej pp. Z. Rapczyński, P. Qreyer 
IB. Wegt 

= (k) Nominaoja, 
I wydziału kancelarji łódzkiego po- 
liemajstra, p. Millak mianowany zo- 
stał na stanowisko naczelnika wy- 
działu śledczego w Piotrkowie. 

— (k) Subsydjum dla arty- 
stów. Komisja wykonawcza legatu 
im. Leona Hertza, przeznaczonego na 
subsydja dla niezamożnych artystów 
łodzian podzieliła roczne odsetki ka- 
pitału w sumie 7,500 rb.. na 18 sub- 
sydjów, mianowicie 12 po 300 rb., 4 
po 400 i 2 po 500 rb. 

— (k) Pokaz ogrodniczy. — 
W niedzielę, dnia 15 b. m. o godz. 8 
po południu, w ogrodzie Józefa Kluki 
w Rokiciu, przy szosie Pabjavickiej, 
odbędzie się staraniem łodzkiego ko- 
ła ogrodników polskich, pokaz ogrod- 
niczy formowania młodych koron, 
oraz cięcia drzew na owoc. 

= (r) Ze szpitala Anny Ma- 
rji. Oddział szkarlatynowy w szpi- 
talu Anny Marji dla dzieci został od- 
świeżony i obecnie chore dzieci na 
ten oddział są już przyjmowane. 

= (k) Ze szpitala Poznań- 
skich. Zarząd szpitala małż. Poz. 
nańskich opracował budżet wydat- 
ków na rok bieżący na ogólną sumę 
75,831 rb. 

Obecnie szpital otrzymał zatwier- 
dzoną przez władze ustawę własną, 
wobec czego stał się niezależnym pod 
względem administracyjnym od za- 
rządu gubernialnego. 

— (r) W szpitalu dla zakaź- 
nych, od dnia 2 do 9 b. m, było 
chorych: na ospę było 2, przybył 1; 
na szkarlatynę było 15, przybyło 2, 
wypisał się 1, pozostało 16; na różę 
był 1, wypisał się 1; na anginę był 
1, wypisał się 1. 

Ogółem było chorych 19, przy- 
było 8, kto re się 8, pozostało 19. 

= (k) Odłożone zebrania — 
Wyznaczone na wczoraj ogólne ro- 
czne zebranie członków Tow. wza- 
jemnego kredytu łódzkich kupców i 
przemysłowców, nie odbyło się z po- 
wodu nieprzybycia dostatecznej ilo- 
ści członków. Zebranie tow. w II 
terminie, prawomocne bez względu 
na liczbę przybyłych, odbędzie się w 
poniedziałek 28 b. m. 0 godz. 7 po 
poł. w sali Koncertowej przy ulicy 
Dzielnej nr. 18. 

Wyznaczone na onegdaj ogólne 
roczne zebranie członków Stow. wza- 
jemnej pomocy pracowników skła- 
dów aptecznych z tegoż powodu 
odłożono na niedzielę d. 22 b. m. o 
godz, 7 wiecz, w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 56. 

Wyznaczone na dzień wczorajszy 
ogólne roczne zebranie tow. ochrony 
kobiet „Pomoc“ odłożono na- ponie- 
działek 28 b. m. w lokalu własnym 
przy ul, Poludniowej nr. 20. $ 

(£1) U ogrodników, W nie- 
dzielę ubiegłą, w lokalu przy ul: 0- 
zrodowej ur. 18, odbyło się kwartal- 
ne zebranie członków łódzkiego od- 
działu koła ogrodników polskich, pod 
przewodnictwem prezesa p. Hejwow- 
akiego. Jako nowych członków przy- 
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jęto pp: St. i K. Karwackich z Ra- 


dogoszcza. Biuro pośrednictwa pracy, 


pod kierunkiem p..L. Kołaczkowskie- 
fo. udzieliło posad 6 ogrodnikom z 
iczby 9 pozostających bez pracy. 

P. Kołaczkowski wygłosił poga- 
dankę o 10 prawidłach sadzenia 
drzew. Sprawozdanie kasowe od dnia 
1 października wykazuje w  docho- 
dach 281 rb. 67 kop., razem zaś z 
sumą 209 rb. 28 kop. pozostałości z 
poprzedniego półrocza 440 rb. 0 
kop, wydatkowano 44 rb, 9% kop,, 
pozostaje gotówką 155 rb. 95 kop. 
pożyczek u członków 240 rb. i 51 rb. 
60 kop. funduszu na chorągiew, ra 
zem 447 rb. 46 kop. 

= (k) Z Tow, zwolenników 
 priugydeyhokę rozrywsk, Lokal 
low, zwolenników godziwych rozry 
wek przeniesiony został obecnie do 
domu nr. 247 przy ul. Piotrkow- 
skiej. 

W sobotę d. 14 b. m. o godz. 7 
więcz, w nowej siedzibie odbędzie 
się ogólne roczne zebranie członków 
Tow. 

— (x) Że związku felcze- 
mów. W środą dnia 11 b. m. o godz. 
8 wiecz., w lokalu własnym przy ul. 
Konstantynowskiej nr. 6 odbędzie się 
ogólne zebranie związku felczerów.— 
Na zebraniu prezes związku p. W. 
Maciejewski wygłosi odczyt pod tytu- 
łem „Swiatopogląd naukowy. 


Wypadki. 


= (0) Aresztowania. Policja 
śledcza aresztowała Franciszkę Ko- 
sik, 28 lat, od dłuższego czasu pa- 
szukiwaną przez. władze sądowe za 
kradzież, 

— (2) Rabunek. [nkasent firmy 
A. Szylde, niejaki Rudolf Dziarczyk, 
zawiadomił policję, że wczoraj, około 
godz. 12 w południe na Wodnym 
Rynku został napadnięty przez dwuch 
uzbrojonych w rewolwery bandytów, 
którzy zrabowali mu 1,000 rb., stano- 
wiących własność firmy. 

Na miejsce napadu wysłano na- 
tychmiast silne patrole policyjne, 
lecz na ślad bandytów nie natra- 
fono. 

= (p) Samobójstwo. W ko- 
szarach przy ulicy Nowo-Cegielnia- 
nej Nè 51, wczoraj o godzinie 8 wie- 
czorem wystrzaąłem z rewolweru ode- 
brał sobie życie Żołnierz Makiejew, 
lat 30. 

Kula skierowana w prawą skroń 
przeszyła na wylot głowę. 

Smierć nastąpiła momentalnie. 

== (p) Nagły zgon. Wczoraj, 
w domu nr. 80 przy ul. Zawadzkiej, 
zasłabł nagle Franciszek Nowak,. lat 
45, właściciel magli, 

Zawezwano lekarza Pogotowia, 
który jednak stwierdził już tylko 
zgon. i 

— (p) Zatrucie. W domu Ne 18 
przy ul. Kamiennej, wypiła wozoraj 
przez pomyłkę amonjaku niejaka 
Rytka Sentecel, lat 22. Lekarz Po- 
gotowia zażegnał niebezpieczeństwo 
utraty życia. 

= (0) Wykrycie kradzieży. 
Przed tygodniem z mieszkania Wła- 
dysława Łateckiego przy ul. Zarzew- 
skiej nr. 64 niewiadomi złodzieje 
skradli różne rzeczy wartości 100 
rubli. 

Policja ustaliła, że kradzieży tej 


dokonał znany złodziej Stanisław 
Rajski, którego też razem z jego 
wspólnikami Bolesławem Kubraczy- 


kiem, Marjanną Siwecką i Genowelą 
Kujat aresztowano. 

Dalej ustalono, że rzeczy skra- 
dzione sprzedali oni paserowi Lejze- 
rowi Ratuczowi, 47 lat,zamieszkałemu 
przy ul. Młynarskiej nr, 11, który 
jednak zdążył je już sprzedać róż- 
nym: osobom. | 

= (0) Kradzież kieszo: ko- 
wa. Zamieszkały przy ul, Drew- 
nowskiej nr. 11, Abram Czapliński 
zawiadomił policję, że w sklepie 
Szpryncy Orbach, w tymże domu, 
niewiadomy rzezimieszek skradł mu 
portfel, w którym znajdowało się 21 
rb. gotówką i różne dokunienty, war- 
tości 160 rb. 

- (0) ka gorącym uczynku. 
Wczoraj po południu, na ul. Nowo- 
miejskiej, do przechodzącej Marjanny 
Kasprzakowej podbiegł jakiś rzezi- 
mieszek i wyrwał jej Z ręki wore- 


czek, w którym znajdowało się 18 
rb. gotówką. 
Na krzyk Kasprzakowej prze- 


chodnie puścili się w pogoń za zło- 
dziejem, którego też zatrzymano. 


Jest to niejaki Moszek Makowski, 
16 lat, 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Wojciecha Soplińskiego przy ul. 
Konstantynowskiej nr. 67, niewiadomi 
złodzieje skradli różne rzeczy, war- 
tości około 200 rb. 

— Z mieszkąpia Całe Mogilnie- 
kiego. przy ul, Aleksandryjskiej nr. 
28, skradziono różne rzeczy, warto- 
ści 200 rb. i różne dokumenty, 


zamiejscowa. 


= () Prośba włościan. Wo- 
bec tego, iż komisarz do spraw włoś- 
oiańskich w pow. łódzkim zabronił 
włościanom wynajmu letniska na 
ziemi włościańskiej, grupa włościan 
zwróciła się — za pośrednictwem 
adwokata — do gubernatora piotr- 
kowskiego z prośbą ġo skasowanie te- 
go zakazu, narażającego mieszkań- 
ców na poważne straty, 

— (r) Z Tow. poż.-oszczęd- 
nościowego. W sobotę, dnia 14 
b. m., o godz. 6 wiecz, w gmachu 
szkoły handlowej w Zgierzu, odbę- 
dzie się roczne ogólne zebranie 
członków zgierskiegd Tow. pożycz- 
kowo-oszczędnościowego. Porządek 
dzienny zebrania, między innnemi, 
obejmuje wybory reprezentantów na 
ogólne zebranie. 

= (z) £ „Biegu zgierskie- 
go. Pod przewodnictwem dyrekto- 
ra St. Pogorzelskiego, odbyło się w 
lokalu własnym, przy ul. Strykow- 
skiej w Zgierzu, roczne ogólne ze- 
branie członków  zgierskiego Tow. 
rozwoju fizycznego „Bieg“. 

Według sprawozdania z działal- 
ności za r. z., „Bieg“ liczy 120 człon- 
ków. W okresie sprawozdawczym 
członkiń ćwiczących się było 17, 
członków zaś 84. Na ćwiczenia, od- 
bywające się dla członków raz, a dla 
członków dwą razy tygodniowo, u- 
częszczało przeciętnie 7 członkiń i 
11 członków. W r. z. odbyto ogółem 


127 lekcji i 2 pokazy. Frekwencja w ` 


Tow. mierna w ciągu roku, w osta- 
tnigh czasach wzmogła się znacznie. 

W r. z. wpłynęło do kasy 877 
rb. 11 kop., wydatkowano 366 rb. 86 


kop., pozostało na rok bieżący 10 
rb. 65 kop. ~ 
Sprawozdanie to jednomyślnie 


zatwierdzono. Pozatem obrady toczy- 
ły się głównie około środków doty- 
czących prawidłowego rozwoju To- 
warzystwa, Ponieważ brak stałego 
kierownika technicznego najbardziej 
zniechęca członków do uczęszczania 
na ówiczenia, przeto ogólne zebranie 
upoważniło zarząd do obmyślenia 
środków na utrzymanie stałego i 
wykwalifikowanego kierownika. 

Następnie uchwalono poczynić 
starania o zmianę S$ 8 i 4 ustawy w 
ten sposób, aby do Tow. mogła być 
przyjmowana także młodzież nielet- 
nia — w charakterze kandydatów na 
członków, Po załatwieniu jeszcze kil- 
ku spraw drobniejszych, przeprowa- 
dzono wybory. Do zarządu weszli 
pp.: St. Pogorzelski, K. Tymieniecki, 
J. Świercz, K. Pestkowski, J. Teska, 
I. Kaleta, A. Kralkowska, J. Modrów- 
na, F. Jakóbowski, St. Maciński — 
jako członkowieiF. Morawski, J. Zy- 
wiecki, L: Strąkowski, K. Golimow- 
ski i F. Braun, jako zastępcy. 

W skład komisji rewizyjnej 
weszli pp.: C.. Kieruczenkówna, K. 
Kralkowski i G. Gajewski, 

— (r) Walka z bandytyz- 
mem. Wobec szeregu napadów ban- 
dyckich, dokonanych w ostatnich 
czasach w lasach pomiędzy Tuszy- 
nem, Rzgowem i Piotrkowem, guber- 
nator piotrkowski wydał naczelnikom 
straży ziemskiej powiatów łódzkiego 
i piotrkowskiego rozporządzenie, na- 
kazujące przedsięwzięcie szeregu 
nadzwyczajnych środków policyjnych 
dla walki z bandytyzmem. 

W myśl rozporządzenia rozpo- 
częto rewizje i obławy we wsiach 
i lasach okolic Tuszyna, wyznaczono 
nocne patrole policyjne, złożone że 
strażników ziemskich i stróżów noc- 
nych. s 

= (x) Szkariatyna, W Tu- 
szynie śród dzieci grasuje epidemi- 
cznie szkarlatyna. Dotąd zanotowa- 
no 8 wypadki zgonu. Władze odno- 
śne zarządziły energiczne środki ce- 
lem stłuniienia zarazy, 

= (x) mesacizną. Sród koni 
w Witaszewicach, w gminie Tum i w 
Górce Bałdrzychowskiej, w gminie 
Poddębia, w pow. łęczyckim, wybu- 
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= (z) Nowa fabryka. Bracia 
Szwejkertowie uzyskali pozwolenie 
gubernatora piotrkowskiego na urzą- 
dzenie w 8 piętrowym gmachu w 
Konstantynowie, tkalni mechanicz- 
nej. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski, 


Dziś, we wtorek, benefis ula: 
bieńca łódzkiego p. Stefana Jaracza. 
Odegrana będzię znakomita i pełna 
humoru farsa p. t. „Książątko*. 

We środę, po raz drugi 1 ostatmi 
„Książątko* pożegnalny występ p. 
Jaracza. Role główne odegrają p ' 
Solska, Kochówna, Jaracz, Bogus Ę 
ski, Kułakowski i Roman. 

We czwartek, po raz 18, dosko- 
nała sztuka w 18 obrazach „Przebu- 
dzenie się Wiosny*, która na równi a 
„Orlęciem* cieszy się nadzwyczajnem 
powodzeniem, a to dzięki doskonałej 
grze artystów i pięknej wystawie. 

W piątek „Zaczarowane koło“, 
sztuka w 6 aktach Rydla. 

W sobotę po poł, po cenach 
najniższych, „Bajka o wilku“, Mot 
nara. 

W próbach doskonała komędja z 
repertuaru warszawskich teatrów 
rządowych p. t. „Modne małżeństwo". 
Reżyseruje p. Kułakowski. 

Pan Ryszard Ordyński, reżyser 
teatru Reinharda w Berlinie, przetło» 
maczył na język polski sztukę Shaw'e 
p. t. „Pigmaljon* i oddał na wyłącze 
ne prawo grania w Łodzi dyr. Bole- 
sławskiemu, przyrzekając, że o ile 
mu czas pozwoli, przyjedzie, aby po- 
wyższe dzięło wystawić pod własnym 
kierunkiem. } 


Teatr Populárny, 
(ul. Konstantynowska Nk 16). 


Juun, we wtorek,—po raz trzęoł 
doskonała krotochwila „Kawiarenka“, 
która ra sobotniem i niedzielnem 
przedstawieniu doznała tak życzliwe: 
go przyjęcia, 

W środę — dla prenumeratorów 
„Now. Kurjera Łódzkiego* — głośna 
komedją P. Wolffa i Leroux p t 
„Panny“, która wywołuje wszędzie 
niezwykłe zainteresowanie i żywą po- 
lemikę, 

Czwartek — interesująca premie- 
ra satyryczna krotochwila Andrzeja 
Rivoire i Ivona Miranda „Trzeba u- 
mrzeć aby żyć, miegrana w Łodzi. 
Krotochwila ta grana przed rokiem w 
Warszawie cieszyła się niebywałem 
powodzeniem. 

Próby z drugiej premiery rów- 
nież niegranej w Łodzi „Siódme przy- 
kazanie Hejermansa dobiegają końca. 


Przedstawienie dla dzieci 


odbędzie się w niedzielę d. 15 b. m. 
o godz. 1 w południe. Daną będzie 
baśń w 8:ch odsłonach „Kopciuszek. 


Kronika sądowa, 


Wyrok w sprawić biskupa 
Ruszkiewicza. 


Wobec tego, iż Agencja Peters- 
burska podała niedokładnie treść re- 
zolucji Sepatu w sprawie biskupa 
Ruszkiewicza i innych, uważamy Z& 
właściwa podać poniżej całkowitą re- 
zolucję w przekładzie na język pol- 
ski, 

Senat postanowił: 

1) Wyrok izby sądowej co do 
biskupa Ruszkiewicza i księży Cie- 
plińskiego 1 Roczkowskiego wobec 
pogwałcenia art. 1, 1066, 1088 i 1105 
ust. proc. karn. skasować, wraz z od: 
daniem pod sąd i całem poprzedza- 
jącem śledztwem; 2) tenże wyrok iz- 
by wobec nieprawidłowego zastoso- 
wania do Pląskowskiego art. 1557 
kod. karn., a w stosunku do Sekal- 
skich i Jakubowskich wobec niepra- 
widłowego zastosowania art. 1554 1 
1655 kod, karn. i na mocy art. 1 ust 
proc, karn. i art: 1 kod. karo, — w 
stosunku do tych 5 podsądnych ska- 
sować wraz'z całem poprzedzającemi 
śledztwem; 8) akta sprawy odesłąć 
do warszawskiej izby sądowej. 

Ten estofo punkt Agencja Pe 
tęząpurska zrozumiałą, jako przesła- 
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nie sprawy do ponownego rozpatrze- 
nia, czego zupełnie Senat nie posta- 
nowił, punkt 8-ci rezolucji mówi o 
zwykłem odesłaniu akt na przecho- 
wanie do-odnośnego urzędu. 


Proces o podpalenie fabry" 


kantów. 
Wczoraj, w 5 dniu sprawy fa- 
brykantów  podpalaczy, rozważanej 


przez II wydział karny piotrkowskie- 
go sądu okręgowego, od godz. 12 w 
południe rozpoczęto dalsze badanie 
świadków. B. komisarz policyjny, 4 
cyrkułu, Kulikow, zeznaje, że niejaki 
Kapłan dostarczył do cyrkułu kawa- 
łek towaru, opalony z 8 stron, obla- 
ny naitą. Następni świadkowie wy- 
rażają przypuszczenie, iż ogień mógł 
powstać od piecyka gazowego, znaj- 
dującego się w kantorku Reutera. Po 
przerwie południowej wysłuchano o- 
pinji biegłych, Ekspertyza ksiąg han- 
dlowych, dokonana przez urzędnika 
łódzkiego oddziału banku państwa, 
pana Wasiljewa, dała wyniki, po- 
myślne dla oskarżonych, Po pauzie 
wieczorowej ogłoszono wyniki eks- 
pertyzy chemicznej ocalonych dd po- 
żaru towarów. Według zdania biegłe- 
go p. Bogusławskiego, na towarach 
nie wykryto śladów żadnych palnych 
materjałów, 

Zarzut, iż analiza towarów przez 
łódzkie chemiczne bakterjologiczne 
laboratorjum dokonaną była. nader 
powierzchownie, wywołuje ostrą wy- 
mianę zdań pomiędzy prokuratorem 
i obrońcą Ettingerem. 

W dniu dzisiejszym obrady roz- 
poczęto mową prokuratora, wyrok 
zapadnie wieczorem, (k) 


POTWORNA TEŚCIOWA. 


(Spowiadź niedoszłego małżonka). 

— „Kochałem!.. Lecz mi ołowiem 
Cięży tych wspomnień odnowa... 
Chcecie koniecznie?.. Opowiem.,, 

— Proszę dać koniak $zustowa!., 
Poznałem ją... Gdzie nie pomnę,,. 
Zabrakło w ustach mi słowa... 

Takie wrażenie ogromne... 

— Kelner! gdzie koniak Szustowa! 
Walc, mazur, polka, oberek... 
Uścisków i spojrzeń mowa... 
Bchadzek rozkosznych był szereg... 

, — Jeszcze koniaku Szustowa! 
Następnie przyszło wyznanie, 

Potem o ślubie rozmowa... 

I romans prysł niespodzianie... 

— A gdzież ten koniak Szustowa! 
Czemu? — pytacie, bo znana 
Ze skąpstwa pani teściowa 
Nie chciała.. dodać do wiana 

Córce koniaku Szustowa... 


Telegramy. 


Oczekiwanie zmiany minie 
strów. 

PETERSBURG, 9 marca. (wł.) — 
W kuluarach wiele mówiono o ocze- 
kiwanych wielkich zmianach mini- 
strów po powrocie za dwa tygodnie 
Kriwoszeina, głównego zarządzające- 
go rolnictwem. Oczekiwane jest mia- 
nowicie ustąpienie Makłakowa i Ti- 
maszewa, którego w „sferach* uwa- 
żają za nieodpowiedniego do zawar- 
cia traktatu handlowego z Niemca- 
mi. Jako następców Timoszewa u- 
ważają Timirazjewa, hr. Wittego, lub 
obecnego ministra skarbu Barka. Ma 
także ustąpić Sazonow, któremu ja- 
koby mocno szkodzi sympatja, jaką 
cieszy się w kołach politycznych nie- 
mieckich i austrjackich, Jako na- 
stępcę na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych wymieniają Hartwiga. 

Zapewnienia. 

PETERSBURG, 9 marca (wł.).— 
Donoszą z Berlina, że sekretarz sta- 
nu von Jagow zapewnił ambasadora 
rosyjskiego Swierbiejewa, o jaknaj- 
iepszem usposobieniu Niemiec wzęlę- 
dem Rosji i zaprzeczył stanowczo ja- 
koby artykuły prasy niemieckiej 
przeciwko Rosji zwrócone, były in- 
spirowane. 


Jubileusz Szewczenki. 
PETERSBURG, 9 marca (wł.). — 
‘Posłowie z gub. jekaterynosławskiej 


z prezesem Dumy, Rodzianką, na 
czele, wysyłają jutro na Ukrainę 
zbiorowy telegram z powodu setnej 


rocznicy urodzin Szewczenki. 
LWÓW, 9 marca (wi). —Ukraińcy 
urządzili dzisiaj w pałacu sportowym 


, Mytkusa., 


„miał 


wieczorek ku czci Szewczenki. 0 
działalności Szewcz. uki mówił poseł 
Oleśnicki, poczem odbyły się pro- 
dukcje wokalne i muzyczne, Spie- 
wał Myszuga. Domy rusińskie ozdo- 
bione są nalepkami i flagami. Jutro 
odbędzie się „Akademja* ku czci 
Szewczenki, 
Prof. Grimm. 

PETERSBURG, 9 marca. (wł.) — 
Jutro, odbędzie się posiedzenie ko- 
misji rugów Rady państwa, na któ- 
rem rozważana będzie sprawa wykre- 
ślenia z listy członków prof. Grimma, 
z powodu udzielonej mu przez mini- 
stra Kasso dymisji. Na posiedzeniu 
będzie obecny prezes Rady, Akimow. 
Niewątpliwie zapadnie uchwała o wy- 
kreśleniu profesora. $ 

agta śmieró. 

PETERSBURG, 9 marca. (wł.) — 
W więzieniu prewencyjnem zmarł 
nagle rewirowy Iwanow, który zabił 
w sobotę komisarza 1 cyrkułu, Sze- 
bajewa, 

Zródła urzędowe tłomaczą śmierć 
Iwanowa pęknięciem serca, Krążą 
jednak pogłoski, że Iwanow otruł się 
ojankiem potasu, który miał schowa- 
ny w galonach. 

Muzeum w Raperswilu. 

KRAKÓW, 9 marca, (wł.). Dziś 
odbyło się zgromadzenie członków 
Tow. przyjaciół Muzeum w Raper- 
swilu, Przewodniczył hr. Mycielski, 

` Uchwalono: rozszerzyć akcję po- 
mocy w kraju i dążyć do zapewnie- 
nia czynnikom krajowym szerszego 
wpływu na sprawy muzealne. 

Miebkezpieczny szpieg. 

KRAKÓW, 9 marca (wł) —Aresz- 
towany Wincenty Polichowski uży- 
wał nazwiska  Pilczewskiego oraz 
Przed rokiem podejrzany 
o szpiegostwo zdołał wykręcić się, 
obecnie znaleziono korespondencję 
szpiegowską w formie listów miło- 
snych, pisanych wierszem, Polichow- 
ski szpiegował życie polityczne w 
różnych stowarzyszeniach, głównie 
badać twierdzę krakowską, u- 
chodził za syna ziemianina w Króle- 
stwie. Stwierdzono, że popełnił róż- 
ne kradzieże i sprzeniewierzenia. 
© składki na pomnik Konope= 

nicktej. 

LWÓW, 9 marca, (wł.) — Wiel- 
ki komitet w sali ratusza pod prze- 
wodnictwem prof. Kallepbacha odbył 
posiedzenie, na którem uchwalił ogło- 
sić odezwę o składanie składek na 
budowę pomnika dla Marji Konopni- 


kiej na cmentarzu Łyczakowskim. 


Wyłgujący się minister. 

BERLIN, 10 marca (wł.) —Zapy- 
tany w sprawie żołnierza Kocioła, 
skazanego na 3 miesiące i 2 tygodnie 
więzienia za używanie w koszarach 
języka polskiego, minister wojny 
oświadczył, że zakaż ogólny rozma- 
wiania po polsku w koszarach nie 
został wcale wydany, należy jednak 
przyjąć za zasadę, iż żołnierze po- 
winni podczas służby i w koszarach 
wobec przełożonych posługiwać się 
wyłącznie językiem niemieckim. Zresz- 
tą Kocioła skazany został nie tyle za 
używanie języka polskiego, co za 
brak posłuszeństwa i subordynacji 
wobec podoficera. Stwierdzić należy, 
że instancja apelacyjna wyrok złago- 
dziła, skazując Kocioła na 4 tygodnie 
więzienia. 
Echa procesu Mielżyńskiego. 

BERLIN, dn. 10 mar. (wł.) „Beri, 
Tageblat* donosi, że rewizja w spra- 
wie procesu Mielżyńskiego został cof- 
nięty, wobec czego wyrok pierwszej 
instancji i uzyskuje moc obowiązu- 
jącą. 

Wypadek lotniczy. 

WIEDEN, 10 marca, (wł) Wczo- 
raj spadł ze znacznej wysokości w 
Aspern jeden z najzdolniejszych lot- 
ników wojskowych Austrji, Qugen 
Elsner w towarzystwie podoficera. 
Obydwaj zostali zabici na miejscu. 

Katastrofa na morzu. 

KOPENHAGA, dn. 10 mar. (wł.) 
Parowiec norwegski „Rogdoe'* zderzył 
się wczoraj w pobliżu Skagen z okrę- 
tem duńskim „Danja* „Rogdoe* po- 
szedł na dno, Załogę, z wyjatkiem 
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jednego majtka wyratowano. Na pa- 
rowcu tym znajdowała się poważna 
suma pieniędzy oraz cały transport 
poczty niemieckiej. 

Olbrzymi pożar. 

SAN LOUIS, 10 marca, (wł). 
Wczoraj wybuchnął w domu atletów 
groźny pożar, który zniszczył ośmio 
piętrowy gmach doszczętnie. W 
chwili pożaru spało na górnych pię- 
trach 115 osób, które miały drogę 
ratunku odciętą, gdyż pożar rozpo- 
czął się w dolnym piętrze, Rozgry- 
wały się straszne sceny, Kobiety 
wyskakiwały z wysokości ostatnich 
pięter na ziemię, ponosząc śmierć 
na miejscu. Wyratowało się tylko 
20 kobiet, które wyskoczyły na da- 
chy sąsiednich domów. 50 osób u- 
legło poparzeniu i  poranieniom, 
Liczby spalonych i zabitych. dotych- 
czas nie ustalono, lecz prawdopo- 
dobnie jest ona 'znaczna. Straty 
wynoszą przeszło miljon. dolarów. 


„Pożar spowodowała eksplozja nabo- 


ju dynamitowego, który złodzieje 


podłożyli pod kasę ogniotrwałą | ce- 


lem jej wysadzenia, 
- Zajście w Sawer «e. 
SAVERNE, 10 marca, (wH) W 
związku ze znanemi zajściami w Sa- 
verne 7 urzędników pocztowych zo- 


stało z rozkazu ministra poczt prze- . 


tranzlokowanych za karę. 

Dar dla uniwersytetu. 

BIAŁOGROD, 10 marca. (wł.) — 
Ex królowa Natalja zapisała odzie- 
dziczony pe królu Aleksandrze ma- 
jątek Majdan Pec, obszaru 11,000 
hektarów uniwersytetowi w Białogro- 
dzie, Na rzecz uniwersytetu zapisa- 
ła również cenną bibliotekę i zbiory 
broni. 
Roztuchy podczas wybo- 

KÓW. j 

MADRYT, 10 marca (wł.). — 
Pofczas wczorajszych rozruchów ną 
wyborach w Torrac w Walencji za- 
bitych zostało 4 żandarmów i 3 wy- 
borców. Oprócz tego 30 osób od- 


niosło rany. 34 aresztowano. 


Zajście na granicy. 
CETYNIA, 10 marca. (wł.) Pod- 


czas ostatniego starcia na granicy 


czarnogórsko austrjackiej zabity zo- 
stał 1 czarnogórzec i 5 ciężko . ran- 
nych. 

Powodem zajścia było to, że ko- 
mendant oddziału austrjackiego w 
Metalka zażądał od dowódcy czarno- 
górskiego, aby opuścił Sienokosz, 
gdyż miejscowość ta należy do 
Austrji, czarnogórcy nie wykonali 
jednak tego nakazu. 

Ks. Wied w Albanii. 

DURAZZO, 10 marca (wł.). —Ksią- 
żęca para albańska odjechała wozo- 
raj na jachcie „Taurus* do Cattaro. 
Jacht odwiedzi również inne porty 
albańskie, zamiarem ks, Wieda jest 
bowiem zwiedzić wszystkie większe 
miasta Albanji. j 
Zbrojny opór sufrażystek. 

LONDYN, 10-go marca, (wł.) — 
Wczoraj aresztowano ponownie panią 
Pankursth w Glasgowie. Policja do- 
wiedziała się, iż wygłasza ona w je- 
dnej z sal tamtejszych odczyt, wo- 
bec czego wtargnęła na salę i chcia- 
ła p. Pankursth zaaresztować. Su- 
frażystki przyjęły policję 
strzałami, tak, że policjanci 
zmuszeki byli szturmem zdo= 
bywać estradę, na której 
stała mówczyni. Kilku po. 
licjantów i wiele sufrażystek 
zostało rannych. 

Autonomia Irlandji. 

LONDYN, 10 marca. (wł) — 
Prezes ministrów angielskich, As- 
quith, przedłożył wczoraj projekt 
Hommerulu. Rząd pragnie pozosta- 


wić hrabstwu Ulster możność wypo- 


~: Czas odnowi 


Na 656. 


wiedzenia się, czy pragnie wprowa- 
dzenia tej ustawy, czy też nie. Rząd 
daje 6 lat, w ciągu których ma być 
wypróbowana działalność samorządu, 
poczem może być zawieszony lub 
wprowadzony na stałe. Dla szkolnic: 
twa ma być -utworzony oddzielny, 
niezależny od samorządu urząd. Pro- 
jekt ten spotkał się z ostrą krytyką 
opozycji. 
Poseł-szpiegiem. 

PRAGA, 10 marca. (wł.) — Osta- 
tecznie stwierdzono, że poseł Svicha 
był konfidentem policji. Wezwano go 
wobec tego do złożenia mandatu, ce 
też niezwłocznie uczynił. 

PRAGA, 10 marca. (wł) — Pos 
Sviha opuścił Pragę i odjechał w 
niewiadomym kierunku, 


Loteria. 


Dziś, w 1-ym dniu ciągnienia 207 
loterji klasycznej Królestwa Polskiego, 
padły następujące główniejsze wy- . 


grane na numery: 


10,000 na Ne 16,787, 

4,000 — 14511. 

600 — 11,807, 17,689. 

150 — 1,297, 7,031, 8,506, 8,745 
10,818, 12,272, 12,806, 20,755, 20,919. 
22,085, 23,397. 


ć 
prenumeratę, 


Dr. FISCHER 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża 

b. ordynator kliniki uniwersyt. w Warszawie 

Choro y wenerycz e, moczo- 

płciowe, skórne i zabiegi chi. 
rurgiczne. 

Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—8 w., wnie- 

pziele i świętą 11—1, ul. Zielona Mr. 3%» 


ZZ 0 o mne mw m a m 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asysteut kliniki berlińskiej osiadł w Ło- 
dzi jako specialista chorób. skórnych, wes 
nerycznych, dróg moczowych, kos- 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 1 poł 
do 1 ipół. i od 5 do 9 wieczór. Dla W. Pa» 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnią. 
Krótka 4. Tel.35-35, 


Lekarz-dentysta 


Rena Kozenman 


b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 
Mikołajewska 50 róg Nawrot. 
Pzyjmuje codziennie od 10—1, oĉ 
g—8-mej wiecz. r21381——10 


Główny 
buchałier-korespondent 


pierwszorzędnej instytucji tutejszej 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t, p. Przyjmuje też na 
stałe pewno PE buchalterji i ko 
respondencji w godzinach, wieczoro- 
wych. Listowne oferty sub. „Bank- 
buch* w Administracji „Kurjera* Za- 
chodnia Ne 87. 4469—10— 


LEKCJI GRY _ 
fortepianowej 


metodą ułatwioną, udziela doświadczona 


absolwentka konserrwałor jum, 


zastać można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro 


A. Kartowski 


© Konstantynowska 5 
EA Wejście przez sklep 
Eugenji*. tet. 25-01., specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
i Manicure pedicure, 


Ni 58 
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Niezrównane 
Jako środek zapoblegawozy 


1 leczniczy przy katarze, chorobach gardzłell, 
zapaleniu oskrzeli, influenzy, dychawicy, 


rozedmie, l. t. p. 


DOŚWIADCZENIE 


nabyte po użyciu Jednego tylko 


PUDEŁKA PRAWDZIWYCH 


P 


„ANTYSEPTYCZNYCH 


(Pastilles Valda) 


asa ALDA 


przekona cię o fch zdumiewającej skuteczności 


' Każde PUDEŁKO winno być 


"opatrzone w BANDEROLĘ CZERWONĄ 
i nazwę 


zemplarzy wspaniałego albumu 


r 
NAPOLEON 


(legiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


K Około 500 ilustracji. "zy 


Cena księgarska rb I 
„Kurjera* nabywać mogą po 


i, prenumeratorzy 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć mozia w administracji „Kurje” 


5) © 

Dr. B. Rejt 
SREDNIA X 5. Tel. 38-79. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
jekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanam Hhriich-Hata „606% i „914* 
(wśródży lnie), Leczenie eleztrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecąa 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
1, do 12'l, i od 5-ej do 8-6) wieca 
w niedziele od 10-ej do 2-6) po po 

Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


DE E AEE TET 
Dr. L, Klaczkin 


Konstantynowska Ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz, Dis pań od 4—65 po południu 


Dóktór med. 


KAROL RIEDER 


Choroby dzieci. Nawrot 7. 
Telef, 32—42. Od 4—7-ej 2327—3 


ED DE DS E CIA 


ra ul, Zachodnia 37. 


Lecznica 


Rev. A. Steinberg 
Benedykta Ne 3 telefon 22-62 


Oddziały: Ortopedyczny, Roent 
gonologicańy, Swiatło-leczniczy i elek 
yozny, 


Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni, choróby nerwowe etc. 
Godziny przyjąć 10—12 i od 4—6 


Lekarz dentysta 


A. Cenżar 


mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 82. 
Tajet. 27-87, 


RODA ORK 
Ur, Franciszek: Koziołciędicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul, Prze« 
jazda, iront, l piętr, Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i od 6—5 wiecz 


Doktór 


Eugena KEKE kGEROZ UM! 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i od 8-6 pp 
w Niedzielę do 12-ə) przed połu 
BIOTRKOWSKA 121; telef, 13-07. 5 
1516— 


D-r. Kelman 


przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ Ne 68. 


Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 5—7 po potud 
Telefon 16-00. 268—0 


Dk. nel, W, KOMIN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


Bar „VERSAILLES” 


Piotrkowska 47 róg Zielonej. 


20M Otwarty, 


_ ASTHMA 


BRONCHITIS, DUSZNOSGŁ 


Ulzenie i Szybkie 
wyleczenie zą ES p IG 
pomocaCygaretek 


2 fír. pudelko, We wszystkich wielkich aptekach, i 20, r, 8t-Lazare, PARIS 
Wymagac podpisu ** J, ESPIC ” na kazdej cygaretce. 


Właścicielka 


Piotrkowska II3 sa 
Najświeższe 


pod firmą 


L'Art et la Mode Chapeaux 


m 
modele pary 


salonu mód 


Wróciła z Paryża. 
skie. 


Pensjonat w Inowłodzu, 


sa A. PURMANOWEJ. sz 
Opieka dla panien zapewniona, fortepian i czytelnia na miej: 


scu. Potrzebna rutynowana gospodyni. Łódź, Pańska 58 


od il-ej do 1-szej od 8-ej do 6-ej. 


23832—68 


Poszukuje 


zarządu domem mogę złożyć 


1500 na wyższą sumę: porge 


czenia, Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T, Ł. w Ad- 


ministracji niniejszego pisma. 


4407—0—1 


Doktór medyc yny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry, weneryczne i mo- 
czopłciowie. 10—1, 6—8. W nio- 
dzielę 1 święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. r10 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
ur. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do 11 rano i 4—7 po puł 


Choroby skórne, went 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 
Leczenie trypra bez szpryco"= 
wata Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i „014”* Levzenie elektrycznoś ełą i,m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska I2 
obok teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—€ 
w niedziele od 9 do 8. Tel. 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia, 


NAGLE GGCOKNOKZE 
Dr.L, Prybulski 


powrócił. 

POŁUDNIOWA 2. Tel 18-59 
Choroby skórne, włosów, (Kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopiciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp“ 
hilisu Salwarsanem y,Eriich= 
Hata „606 914“ wśródzyinię. 

Leczenie elektrycznością 1 mąsa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4-—9 po poł., panie od 5—6 po poł 

Dla pań osobna poczekalnia 


VEKA AKEE 


Gabinet deniystyczny 


De mel, Z46hAI0N 


b. zarządzający i lektor szkoły 
dentystycznej. 
Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustnej i sztucznych zębów Wyj- 
mowanie zębów bez bólu. 
Piotrkowska Mr. 79. Przyj- 
muje od b i pół żdiod 4—8. 


Czy | 
doprawdy? | 


Pani  jeszoze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
| dnym rozultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel= |. 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 

82026, wągry i liszaje natychmiast | 
bezpowrotnie znikają. Dla unik» 
nięcia naśladownictwa sprzedaź F 
tylko w składach aptecznych na 


Nawrot Jl 54, i Konstanty- 
nowska Jl 75, 
Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
15 kop. 


Cylko dla Pańl Gabinet į 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademji Kosmetycznej 
w Berlinie), 

Konstantynowska 18, m, 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro || 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąk | włosów. Upiększenie 
i odmłodzenie za pomocą przy- 
rządyw przyrodoleczniczych, Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne. Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. 4a- f 
strzykiwania, Wydelikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, i 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitne) i elastyczności. Mies | 
zawodne środki na wszelkie © 
wady urody. tłładykaine usuwanie | 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
1 brunatnych plam, zmars zezek, 
tałd, rozszerzenia porów 
skóry, śladów po ospie, no" 
łysku i pocenia się twarzy, | 
czerwoności nosa i rak, f 
szpecących włosów 
1%. d Udtiuszezenie podbródka i $ 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie | na zasadach 
hygieniczno-naukowych. Dyskre- $ 
cja zapewniona. Rrzyjęcia: od 
godz. 2—08, 


1694—5 


fiszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Petersbur< 


gu praktykująca 20 lat, przyjmuje” 
masaż, porody w nocy, zamowienie 
na słabość, podskórne zastrzykiwa 
nie, udziela porad, dyskrecja zapew-» 
niona. Andrzeja X 39 m. 13 do12—%. 
Odpowiedzi na listy. 


Ni 56 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 10 marca 1914r. 


Od dziś do Poniedziałku 
włącznie: 


popa CZAA m.) Irojlzieto firmy Nordiska w Kopenhadze 
e Smierć u progu życia 


Wstrząsający artystyczny dramat w 4 dużych częściach (1500 metr.) 
podług znanego utworu słynnego pisarza Artura Sznyciera. 


w głównej roli W. HARRISON. 


znakomitej 
1) Studencki wieczorek. 2) Tajemnicze spotkanie. fA 
3) Fojedynek. 4) Okropna rzeczywistość. i 


KRONIKA GAUMONTA iero 
CHIRURGJA wedig 


f tt muzyka w mieście. 


znanego opowiadania A. Cze» 
owa ze złotej rosyjskiej serji. 


Ceny zwyczajne. 


ryt ŚR qr Dae 


AREF 


Romans kinematograficzny w -miu wielkich aktach. 
Obraz o niebywałym pomyśle grze i rażysecrji. 


Prześliczne momenty na morzu, wspaniałe obrazki na wybrzeżu zatoki Normandzkiej. 
„DZIECKO PARY.A”! Największe 


Obraz ten zdobył większe powodzenie niż 
arcydziełc sezonu wiosennego. 


Ą Nanopaa naeyi w mieście, 


PYPYYYTYY: | 409 20002 © © +0060000006060% 


Niezrównana 


Ceny bez zmiany. 


AAA 


DZIEWCZYNA” 


Komedja-farsa w 6 częściach. , 


i Maks usuwa odciski 


Ceny zwyczajne: 


z królem gryma- 
su Linderem 
w głównej roli. 


fe AM: 


Ceny zwyczajne. 


0990929099 9 
20000600000008 


4 


90099? 
SIĘ) 


RR 


RA SEZRT < EL EGINE Tw, 
ge tuchou GIFY, jr czytać i 


0000006070 2 006120000000000000000 
A k W a r | u m i ) pisać AK TRZA, PT ku -chłopiec do firmy Wac- „z egina? paszport, wydany z magł 


ław Kondracki, Wólczańska 137. stratu rg. Łodzi, gub, plotrkow- 
= otrzebne "ARDY 64 zdolne, wyprak- Skiej, na | 5a imię Heleny Richter. _453—3 
salonowe i muszie niemego* uprasza się składać w ad- 
ministracji „Kurjera* 464-10 
okazyjnie do sprzedania. Do 


tykowane do szycia Nowy Ry- ŻĘ" paszport, wydany z% gminy 
o rz YĆ 
l dorf + zk 
obejrzenia ta odzinach po akao Bensdorfa M 14 w beczkach 


nek N 5. I piętro. 9310 -3 Brudzew, pow.. kolskiego, gub. 
potrzebni są chlopcy do_ drukarni, kaliskiej, na "imię Konstantego Łasx- 
€ > 200 kilo jest do sprzedania ta- 
obiednich. Szkolna 17, m.8, nio do jednego odbiorcy za gotówkę. 
front, II piętro. 810—0—1 


STWARZA 
WSZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO - ZIOŁOWE 


TMYDLO HERBA | | 


Ga sklepowa. duża i kontuar osz- D kala SAS, 2a 


klone używane w dob 
y obrym stanie raty. Strojenie, przewóz, reperacja 


zaraz. Długa 6. 475—] 078. 455—8 
Oferty złożyć pod nazwisko „Ben- tanio do sprzedania. Piotrkowska 186 


OSY POR SNERA 2: 5 IBM „mean BAO w Nowym Kurierze Łódzkim. Debowski. . . 430—g Chodkowski PALCA 26. Tele. 
WIERZGĘ, PRYSZCZE i WSZEŁKIE +: [5 M 2 ê 473—3 m fon 2455. 407— 3 
NIECZYSTOŚCI SKÓRY aj tel: ziętnSs i seni CYTZ TYT ee agineł 
q k z ginęła dziewczynka trzyletnia, - 
r PA sołokach geci IS2YER ARRIPIRKTORO I Kon Z blondynka, ubrana w Pt iA aginął pl an budowy "domu zna- 


a jazcę uprasza się o zwrócenie za. 
„nagrodą. Brzezińska 30. I. M. Dudek. 
Plan 1 jest bez wartości. 441—3 


wersącji udziela pedagog, posia- 
dający długoletnią praktykę. Oferty 
„X 18“, w redakcji „Kurjera Łódz- 


pod Warszawą rozległości 
24 włóki z pałacem, lasem, wo- 
dą,.dobrze : zagospodarowany, 


i w skład, apt 2, 
b. Zupetos wylaczenie! fs 


sukienkę. Ktoby wiedział gdzie dziec- 
ko się znajduje proszony jest o zawia - 
domienie rodziców Ciemna 18, Zdun - 


kiego“. 467 —3 ZES PEPETIS oP OET S PARĘ IOJĘ 
do sprzedania. Bliższa. wiado- = mna kiowicz. '469—1 geng kaj EA a 
"mość, Warszawa — Nowomiej- ję 5%, Żelazne, materace, wyży- aiwazinęło Świadectwo Da „Wyżwole- 


at rayan 


asvan ranr a Z 


ska 5, Sochaczewska fabryka 
jedwabiu dla W. M. 2354—3 


Ogloszenia drobne: 


00 1-40 £ipca 1914 r. 


Do wynajęcia 3 pokoje z kuch- 
nią na [-piętrze. Odpowiednie 
na kantor lub dla lekarza. 
Przy ulicy Nawrot Ne 1 (róg 
Piotrkowskiej.) T2834 — 


kace taojenti 


Buchalter Sy nowa- 
ny b. urzędnik ban- 


TWW Ta 
3 kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość lę- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 


J syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego” pod, „Buchalter-korespon- 
dont“ E 4504-0 
e. sprzedania aniasser do pię- 
ę ' ciokonnego elektrycznego moto- 
są potrzebni, Łódź, Dłu- ru zupełnie nowy Wiadomość: ul 

Konstantynowska (M 18 na parte- 


ga No 47. r2357—8 § 
rze w oficynie ostatnia sień. 


PZNEETYTOTNICZYEA - 74 (044 TOTYPENIDOROSZOWAC I 


Wydaw . = 


ntomi książek. 


maczki. aluminiowe, oraz wszel- 
kie naczynia kuchenne na raty. 
Chodkowski i Lenk Mikołajewska 25, 


(w rade zupełna wyprzedaż wyś- ki, 


ciełanych mebli z powódu zmia - 
ny interesu. Widzewska Ne 124 tront. 
. 433—3 
otrzebni roznosiciele lub roznosi- 
cielki z kaucją rb. 5. Wiadomość: 
w administracji „Kurjera”, Zachodnia 
37, 456—3 
oszukuje się wspólnika do nowo 
patentowanego wynalazku, do- 
niosłego znaczenia, pożądany byłby 
inżynier. Oferty w administracji pis- 
ma, dla. ma dla „Wynalazcy“. 429—3 
HORI dla dwuch panów z calo- 
dzi nnem utrzymaniem. Tamże 
smaczne obiady. Nowy Rynek N 6 
m. 27 


Ww RASA G: St. ETAT Zachadpia 37 


nie“ na czeladnika wydane przez 
majstra rzeźniczego Ignacego Kol- 
czyckiego na imię Antoniego Gałąz- 
476—3 


Folna bufetowa potrzebna do cyr- 
ku Wiadomość w bufecie cyr- 
ku od 6-ej wiecz. lub Srednia 81. 
Bernkeim 435—3 
aginęły dowody Ne 08336, 72177 
Oddziału I Łódzkiego Zachodnią 
31i NM 215769, 217511 Oddziału II 
Łódzkiego Pasaż Majera 11 Warszaw- 
skiego Akcyjnego Towarzystwa Po- 
życzkowego. 437—3 
eginga karta od paszportu; Wy- 
dana z fabryki M. Trankfurta 
na imię Stanisława Rogalskiego —1 
ga karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego,na 
imię Franciszki Marcinkowskiej. 


uą imię fosa Idowskiego. 
468—1: 
y OE karta od PT wy- 
POS fabryki, Wojdysławskie- 

go. na imie Heleny Klatie 470—1 
Z ZE e S EE Z 
Z: karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Silbermana na imię 
Stefana Nowickiego. 411—) 
aginęła karta od paszportu, wy: 
dana z fabryki A. Majstra na 
imię Ferdynanda Jouna 474 — 1 


Bankowiec 


z 10-letnią praktyką bankową, obez 
nany z wszelkiemi czynnościami ban- 
kowemi, jak również korespondencją 
w językach rosyjski, polskim i nie- 
mieckim, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub 


„Cambio“ przyjmuja exped. gazety 


— Bedaktor odpowiedzialny: Adam Aroari | 


